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Mimo sabotażu władz w USA 
ilość zgłoszeń na . Kongres Pokoju w N. 

przewyższyła wszelkie oczekiwania 
Jorku 

Do N. Jorku przybyła samolotem z Kopenhagi 3-osobowa delegacja polska na 
Konferencję Intelektualistów amerykańskich, w obronie pokoju, w skład której 
_wchodzą: pisarz Leon Kruczkowski, prof. Stan. Ossowski i red. Paweł Hofman. 

Na lotnisku delegacja polska była witana przez przedstawicieli komitetu 
organizacyjnego Konferencji, oraz członków ambasady R. P. w USA. ' 

zanych z konferencją w obronie pokoju zna
cznie prześcignęła najbardziej optymistyczne 
przewidywania. Krajowa rada zmuszona by
ła nawet odrzucić wiele próśb o ud7Jiał w kon 
ferencji w obronie pokoju. 

Prof, Ossowski oświadczył przedstawicielom prasy że delegacja polska z radoś
cią skorzystała z zaproszenia kół amerykańskich, pragnących pokoju, i wyraził 
nadzieję że prace Konferencji przyczyniąsię do zmniejszenia napięcia międzyna
rodowego. 

Krajowa rada pracowników nauki, kultu
ry i wolnych zawodów komunikuje również, 
że na jej ręce nadeszło wiele pism i telegra
mów z Europy, Chrin, Ameryki Łaci~sldej, 
zawiadamiających o gorącym poparciu dla 
konferencji w obroń'ie pokoju. Agencja Rador donosi, że Departament 

Stanu USA odmówił wizy wjazdowej de
legatom rumu11.skim - dyrygentowi Soco
rowi i akademikowi Petrovici, którzy mie 
li udać się na konferencję intelektualistów 
w obronie pokoju, organizowaną w No
wym Jorku. 

Agencja podkreśla. że ta od1\1owna de! 
cyzja Departamentu Stanu w stosunku do 
delegacji rumuńskiej poprzedzona była 
szumną deklaracją Departamentu Stanu, 
że postanowił on udzielić wizy na wjazd 
do 'USA delegatom krajów demokratycz
nych, w tej liczbie i delegacji rumuńskiej. 

Stanowisko Departamentu Stanu wobec 
delegacji rumuńskiej świadczy o tym, że 
koła rządzące USA ogarnęła obawa, iż 
przedstawiciele postępowe' kult11~ Jera-
~ 

Zelazna kurtyna 
między USA i Kanadą 

Agencja Allied Labour informuje, że 
granica między USA i Kanadą została 
ostatecznie zamknięta dla postępowych 
działaczy związkowych. 

Ostatnio władze amerykańskie odmówiły 
zezwolenia na wjazd do USA kanadyj
skiemu działaczpwi związkowemu Carli
nowi. 

jów demokratycznych mogą zdemaskować 
plany podżegaczy wojennych, jak również 
ujawnią demagogiczny charakter poprzed 
niej deklaracji Departamentu Stanu w 
sprawie udzielenia wiz na wjazd do USA 
oraz bezceremonialną próbę oszukania sze 
rokich kół społeczeństwa amerykańskiego. 
Amerykańska krajowa rada pracowników 

nauki, kultury i zawodów wolnych za.mieści
ła w prasie ośW'.ladczenie, w którym stwier
dza się, iż rejestracja osób pragnących wziąć 
udział we wszystkich przedsięwzięeiM!h, zwfą 

Potępiając próby Departamentu Stanu, 
zmierzające do utliemmliwienia delegatom 
europejskim i Ameryki Łacińskiej ud21iału 
w pracy konferencji jako poważny cios dla 
prestiżu kulturalnego Stanów Zjednoczonych 
- krajowa rada oświadcza: „Działalność De
partamentu Stanu stanowi próbę zagłuszenia 
prawdy o tym, że działacze kulturalni, wy
znający różne poglądy polityczne na całym 
świec.ie popierają konferencję w obronie po
koju jako wkład w sprawę obrony pokodu, 
którego tak namiętnie pragną na.rody wszy
stkich krajów". 

Pierwsza partia we Francji 
Kom11n iści wys.z li zwycięsko z wyhor6w kantoną n ych 

Biuro Polityczne francuski~j Partii Koi- I MRP i radykałów, mimo rozwinięcia. przez 
munistycznej publikuje komunikat, stwier nią olbrzymiej propagandy - partia ko
dzaj ący, że w ostatnich wyborach kanto- munistyczna utrzymała swą pozycję pierw 
nalnych. P.artia Komunistyczna zajęła pier- szej partii we Francji, ponieważ cieszy się 
wsze mi~Jsce. . zaufaniem mas robotniczych, chłopów i 

.w porownani~ z poprz~~ ~bora- wszystkich obywateli pragnących pokoju 
rm kantonalnymi, komun1śc1 zyskali obe- . 1 ś i 1 . 150 t . ł • wi , . k . 1 wo no c . cme o ys. g osow ęceJ, zw1ę szaJąc . . . · d 
swój stan posiadania z 1.550 tys. do 1. 700 . ~mro Pohtyczn~ przypom1~a,, że w ru: 
tys. gieJ turze wyborow k<1łlluni.sci g~osowac 

Mimo koalicji antykomunistycznej, obej będą tylko na tych kandydatow, ktorzy po 
mującej „socjalistów" Bluma, gaullistów, tępiają pakt atlantycki. 

Poziwólc.ie ml towar.zysze, na Je
dno porówna·nie. Gospodarka sa
nacyjna przedwojenna Polski przy 
pomina mi chylącego się do grobu 
bezzębnego starca, któremu coraz 
mniej potrzeba. Pr.odukcja była ma 
ła I malcf.ia, potrzeby by'ły ma~e I 
jeszcze prędzej malały. , 

NaSiza gospodarka przypomina 
mł,odego, nriezmiernie szybko ros
nącego człowieka, któremu wszy
stko za mafo, któremu nie można 
nastarczyć, który z ubrani1a wyra
sta, który buty ~dz1iera, który zjada 
boche,nek chleba na ś111iadan·ie I 
mówi: - więcej! i g'.1ośno woła -
więcej daj, więcej, więcej stali 
daj, W·ięcej węgla daj, więcej ce
mentu daj, daJ więcej mie,s·zrkań, 
daj więcej mięsa, daj więcej tka
ni1n, więcej butów, daj i da1j, więcej 
daj, prędzej daj, bez gadania daj! 
(huczne okla,ski). 

Da1j, bo ja rosnę, draj, ba ja szyb 
ko rosnę, da1j szybko i prędko, bo 
ja ro,s·nę tak szybko i prędko, jak 
nigdy Polska nie roslia! (oklaski). 

Y.owarzysze i koledzy, na tę dzl· 
siejs'Zą naradę zebraliśmy się po 
to, żeby ustalić najle.psze sporso
by, jak temu naszemu młodemu, 
pięknemu, niezmierrnie szybko i 
prężnłe ro·snącemu krajowi, dać 
jak najwięcej i jak najprędzej tego 
wszystkieg,o, co on potr:z,Qbuje. 
( oklarsk·i). 

Dać więcej s,tali, włęcej w?-91a, 
więcej mieszkań, więcej mięsa, 
więcej tkanin, więcej butó-w, wię· 
cej sz.kó{, więcej teaitrów, więcej 
m!ejsc w kinach - tzn. więcej pro 
dukować na i 1stniejących warsrz;ta
tach pracy i budować wciąż nowe 
warsz1taty pracy. 

Na to wszystko potrzeba ogrom 
nych środków. Na to wszystko po
trzeba najbardziiej racjona:lnego, 
oszczędnego wykorzystania naj
więks.zęgo skarbu, który p1>Siada
my, nn. najbardziiej racjonalnego 
I osz,czędnego wykorzystarda na-
szej pracy. Tymc„asem w emy, I 
narada dzislejsta wykazała to do
bi,tnie, że ogromna iłość pracy mar 
nuje się u nas be1Iużyteanie. Skoń 
czyć z tym mamortrawstwem, obró 
cić to, co się bezużytecznie marnu 
je, na rzeczy skuteczne I poiy,tecz 
ne, na przyśpiesq.enie na:szego roz 
woju, na przyś.pies.zenłe usunlęoła 
bo,ląaek, które nas trapią - oto 
jest zadanie dzilsiejszej narady. 

Porozumienie z Kościołem I 
f; 

Kiedy mówimy o redukcji bezu
żytecznych wydatków, o rac.jonali· 
racji pracy, o mechanL?racjl, o sy· 
stemie potokowym, o wynalazao
ści robotniczej, o lepszym wykorzy 
staniu srowców, o podniesiemu ga 
tunku to,warów - pamiętaJmy zaw 
ue, że tu chodzi o jedną podsta
wową rzec:z, o I!aos.z·czędzenie lu· 
d:dom pracy, o Io, żeby istotna Jej 
ezęść nie marnowcY.a s·ię bezuży. 
tecmie I to to, żeby ta marnująca 
się część pracy obrócona była po 
i:ytecmie na nasz wu~t, na na,sz 
i'f1'brobyt I na naszą sHę. 

może być osiągnięte tylko na warunkach wysuniętych przez Rządł:1 
~~~!~:!.e„.~c„h:~Y un~~ty1 ...:~ n;~~~~"!;~ w~!.~01 .~!~.~~i~m~r~„~. ::,,h ~~:~i· 
wania stosunków pomiędzy Kościołem a ski ksiądz przed wojną, pod rygorem ników !irali udział w zbrodniach popeł-1 
Państwem jest w dalszym ciągu dyskuto- odpowiedzialności karnej, nie mógł udzie nianych przez podziemie, gdyż chcę wie
wane z powagą i witane z aplauzem lić ślubu kościelnego przed tym, nim nie rzyć, że są to tylko sporadyczne wypad- I 
przez najszersze rzesze społeczeństwa. został zawarty ślub cywilny. ki, chciałbym natomiast zatr~ymać się (Z przemówienia min. H. Minca, 

wygłoszonego na Krajowej Nara
dzie Oszczędnościowej). W dniu wczorajszym na terenie Łodzi Pamiętamy wszyscy list papieski do dlu:f:eJ. !1a~ P!t.anłem czy kle~ miał rze-

odbył się szereg publicznych zgroma- biskupów niemieckich. Nie było ani jed- c~yw1scie Ja~1e~ powody do '!-1ezadowole
dzeń, na których zebrani manifestowali nego człowieka w Polsce, któryby nie Ala i c;przec1wow wobec Panstwa Ludo-
11woją solidarność z stanowiskiem rządu, oburzył się i nie zaprotestował przeciw- wego. . 
wyrażonym przez ministra Wolskiego. ko temu wystąpieniu. Każda 11.chwała w I. ~u ~eba rtwierd~M z. całą ~anow-

w F 'lh ·· ł · • l" ówczesnych zgromadzeniach wzywała czoscią ze tych powodow mgdy me było. i armonu, przy wype n1one3 sa 1, , • p • tw · d l d k · d · k db ł · b · kt ' St · t kler do zajęcia stanowiska w teJ 1pra- ans o 1 rzą u owy przy az e3 o a-0n Y ok s~ę ze rahme a ł ywow r~nni~ ~ wie zji podkreślił że religia cieszy się w Pol-
emo ra. ycznyc zwo ane przez, omisJę · , , sce całkowitą swobod . Na 'le sz m te-

Porozumiewawczą. Zgromadzemu prze- Jednakze tylko duchoW1e6stwo z Woj- d d . t f ktą . ,l P . Y 
wodniczył członek Zarządu Wojewódzkie ska Polskiego i kilku kapłanów na zjez- go 0 ';;0 ~m Jes h : ' :: c:~)ecme k ~ rą. 
go Stronnictwa Pracy poseł Groszyński. dz.ie księży - więźniów niemieckich obo ~~ymt raJU~ Owkc t°, zą i pi~m~, a 0i:_c-

z6w koncentracyjnych wypowiedziało się 1~· • zn .... - r? me ~ ęc~.J niz w '?-: 
Po krótkim zagajeniu, przewodniczący w tej sprawie. '-Reszta kieru nie znalazła gin, a ,dwukrotn!e wlęceJ mz ~e Fr~~cJi. 

udziela głosu przedstawicielowi Stronni- . . . • ł' dla u•prawi'edli' I dziś w dobie powszechneJ mobihza-
t D k t k J k Ski me w1ęceJ, procz s ow " - ·· d b' • • lk' c wa emo ra ycznego pro • ac ow e wienia i tłumaczenia orędzia Papieża. CJi ?.racy, w • o ie ~mozon.eJ wa i .<! 

mu, który streścił pokrótce · oś\viadczenie • • • pokoJ, cały nltt'od musi zgodme wystąp1c 
rządowe, po czym przystąpił do szersze- ~alDlętamy rownie:f; . doskona~e przeciwko tym wszystkim, którzy pod na 
go omówienia okoliczności, jakie zmusiły st'Y1e!dza prok. Ja.cko~ski - c.hwilę, w ciskiem hierachii kościelnej nawołują do 
rząd do zajęcia oficjalnego stanowiska w ktoreJ, rozpoczęła się wielka akcJa odgru- wrogiej agitacji politycznej, szerzą nie
sprawie stosunków z Kościołem. zo~arua. i od~udowy Warszawy. W P.r~cy zadowolenie i wykorzystując swoją dusz 

IGecly w roku 1945 - stwierdza mów- teJ brah udział w~zys~y Polacr z. naJttal- pasterską działalność podrywają ofiarny 
ca - ogłoszone zostało nowe prawo mal szyc~ stro~ ~aszeł o1czyzny i kiedy r<!: wysiłek odbudowującej się ojczyzny. 
żeńskie, z ambon padał;v słowa krytyki botmcy poswięcah dla Warszawy swoJ Dlatego - stwierdza mówca - Stron
i potępienia, że to zamach na przywileje wypoczynek I?-ied~iel!1Y• wi~ząc yv tym nictwo Demokratyczne w pełni solidary
Kościoła. Ale duchowieństwo inspirow~- symbol. bud'!JąCeJ się Polski, episkopat zuje się z oświadczeniem złożonym przez 
ne przez swe władze zwierzchnie nie wy~tąpd z 1istem, odcz~t~nym na wszy- min. Wolskiego i przyrzeka użyć wszy
chciało pamiętać o tym, że prawo to jest stkic~ a,!Dbonach, potępiaJącym tę pracę stkich sił celem spopularyzowania tego 
stosowane w całej Europie Zachodniej w niedzielę. słusznego stanowiska rządu. 
nawet pod bokiem Watykanu, we Wlo-l Nie będę wspominał o tym, ie księia, (Da~szy przebieir zebrania na str. 2-ej) 

Brunatny wodzirej 
skazany za paserstwo 

W Londynie odbyła się rozprawa sądo
wa przeciwko jednemu z przywódców 
partii faszystowskiej Mosley'a - Bullero
wi, oskarżonemu o przechowywanie kra
dzionych przedmiotów. 

Bulier tłumaczył się tym, że skradzio
ne towary zostały pozostawione u niego 
przez innych sympatyków Mosley'a. Sąd 
uznał, że wina Buliera została udowod
niona i skazał go na 9 miesięcy więzienia. 

Z ostatnie i eh wili . 

Polska-ĆSR 8:2 
Jak donoszą z Ostrawy, mecz hokejo

wy pomiędzy reprezentacją Czechosłowa
cji a Polski zakończył się wysokim zwy
cięstwem gospodarzy w stosunku 8:2 
(6:0, 1:1, 1;1). 

Imprezie przyglądało sier 18 tysięcy wi
dzów. 
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Gdy Polska krwawiła 

atykan milczał! ... 
A kiedy przemówił to w obronie „biednych" i „uciśnionych" 
Niemców. Naród polski z zainteresowaniem obserwuje, jaki 

odzew wśród kleru wywoła oświadczenie Rządu R. P. 
W imieniu Polskiej Zjednoczonej Par Stanowisko rządu RP wyrażone w zakasali rękawy i zabr~.li s'ę do i·oboty, 

łii Robotniczej na wczorajszym zebra· oświadczen 'u wyraźnie nakreśla bazę pewna część kleru przeszkadzała im w 
n:u aktywu Stronnictw Demokartycz· porozumienia i stosunków, jakie powin- ich twórczej pracy. 
nych pl'Zemawiał II sekretarz Komitetu ny zaistnieć m:edzv Kościołem a Pań- Obecnie klasa robotnicza, witając z 
ł ... ódzkiego ob. Duniak, który shvicrdził, stwcm. I tylko ~a 'tych zasadach to po ulgą i radością wypowiedź m'n. Wol· 
Że fakt, iż l'Ząd RP wydał omawiane rozumienie może być zawarte. <;kiego, z wielkim zainteresowaniem ob
oświadcz<'nic wła.~nie w tej chwili jest Polska Zjcdnocz~na Parfa Robotni- serwować będzie jaki od2.ew wywoła to 
hardw znamienny i odbił się szerokim cza popiera to stanowisko i będzie ba- oświadczenie wśród h'erarchii koście!· 
echem wśród całego narodu. czyć, aby te postulaty wyrażone w 8 nej. 

Jeśli przypomn'my ·sobie czasy oku· punktach oświadczenia n'.e były tylko Po przemówieniu oh. Barbicrowej z 
pa ej i carskiej, to zobaczymy, że nawet czczym frazesem, ale zostały wcielone ram· enia Ligi Kobit>t, pos~ł Groszyi1ski 
w tym okresie duchowieństwo znalazło w Żydc! 1 odczy~ł tekst rezolucji, kti;rą zebrani 
wspólny język z okupantem i fogo żą· . W dalszym ciągu zebrania zabrał głos przyjęli burzliwymi oklaskami. 
daniami mimo, iż żądan'a te były sprzc w im'eniu Stronnictwa Ludowego i Pol i * * * 
<7.ne z interesem narodu. skiego Stronn:ctwa Ludowego ob. Strze • Również wczoraj cdhyło slf) zebranie 

lecki, który stwierdził, że chłopi woje· Związku Nauczyc'elstwa Polskiego. 
W czasie st.raszl:wej okupacji hitle- wództwa łódzkiego w pełni popieraja Przcpclniona sala kna Polon;a roz

rowskiej, kiedy codzienn'e dziesiątki ty danow1sko rzadu, zawarte w oświadcz~ hrzmiewała co chwila oklaskami na 
sięcy ludzi szły na śmierć, katolick 'e niu i będą żąd'ali od hierarch'i kościel- rzcść rządu w czasie referatu wygłoszo
społe~zeń_st.wo 1:0ls~i . oczeki\•;alo z nie- ncj całkowi lego zastosowania się do po- n.ego przez ob. Srokę, 
cierpl;wosclą na]mnleJszego znaku wsta ~tulatów wymienionych w oświadcze· Naur'l.yciclstwo r:l~kowicie poparło 
w;ennicłwa ze strony lVatykanu. Ale l niu, st.anowisko rządu i w odczytanej rezo-
Waiykan milczał... 

1 
W imieniu OKZZ pl'Zcmaw:ał prze- ludi podkreśl.a, że wiara relig"jna i god 

Papież nie znalazł niv.dy sposobności I wodniczący w;dawski, stwierdzając, że nof.ć kaołafaka nie moga hvć naduży
do tego rodzaju akcji, mimo że w czasie klasa robotnicza Łodzi z zadowoleniem I wane dla szerzenia niepo.koju, rozpala· 
wojny, przema.wiał ~dkakrotni~. . przyjęł~ oświadczenie rzad'.'· Pr7."n':m: nia frmat:vzm~1 pr~t>ciw "'.lad~y ludowej, 

Skonczyła s _ę wo1na, o;p1·aw1edllwości na on, ze gdy po wyzwoleniu robotmcy a naw<'t pop1cran1a podz1cmla. (b) 

Kłamstwa z ambony 

MA TKA ELŻUNI Z t.ODZI: Droga Pani! Ma 
Pan·i niezaprzeczalne prawo do swego ·dz.iecka 
i jeśli po kilku latach rozh1ki z córe<:zką chce i.li 
Pani obecnie odebrać od apiekunów zasadni· 
czo nie nie stoi na przeszkodzie ku. temu. Opie: 
kunowie Pani córeczki, u których się teraz znaj 
duje mogli by tylko wtedy kwestionować Pan! 
prawa maolerzyi'1skie do dziecka, gdyby Pant 
była notowana w i\\ilicji za nit•morałne prowa• 
dzenie się. oraz gdyby Pani nie pos!adał~ m<'
żl:wośc4 ulrzymanća i wychowywan•a core<::z
ki. W lym jedm1k wypadku aplckunowie musie 
liby sprawę tę przeprowadzać drogą sądową. 
Jrst Pani matką i powinna Pan~ 5ię orientować 
gdzie dziecku będzie lepiej u Pani. czy tta.m, 
i to tylko powiJJna brać Pani pod uwagę. Jez~
li serce i sumienie każe Pani być razem z dz1e 
ckicm, ma Pani pclne pra,11·0 zabrać d.ziccko do 
s:ebie. 

• "' * 
MLODA REZERWISTKA Z PIOTRKOWA' 

TRYB.: Droga Pani! Przeczytaliśmy Jej lisi i 

uwagą i zgadzamy się z Jej oburzeniem, n.a 
niewlaściwe zachowanie się urzędnika tamtej 4 

szego Wydz. Opieki Spal. w sloStUnku do niej 
i jej małych dziec•i. B~dziemy się starali sprawę 
tę wy j<iśnić przez Urząd Wojew6dzki Łódzki. 
Proszę być dobrej myś'.i, że wszystko się jakoś 
ułoży i że otrzyma Pani mtleżoą Wam pomoo 
z Opieki Społecznej. Dvpóki jednak nie otrzy
ma Pani konkretnych wiadomości proszę uda~ 
się do Ligi Kobiet i tam pomówić w sprawie 
pracy. Proszę równ:eż jeszcze raz pójść do 
Oi:>ieki Społecznej i stanowczo zażądać wyja
śn.en:a dlaczego do tej pory nie otrzymała Pa
ni żadnej odpowiedzi na swe podanie. Prosz~ 
zrozumieć, że obecna forma op:eki nad matką 
i dz'cckicm nie jest jałmużną an.i fila.ntropią, 
tak jak przed wojną ale świadcv:eniem, za·~Wa· 
rantowanym kob'e.:ie przez pa1istwo i że nikt 
nie ma prawa tego kwest.:onować. 

* * * 
JADWIGA ZE ZDUŃSKIEJ WOLI: Proszę nie 

zawracać sobie głowy osobą. która ma żonę 
i dwoje dzieci. Jest Pani mloclą kobietą i nie· 
potrzebnie zaplątała s;ę Pani· w nieprzyjemne 
sprawy. Znajomość Pani z wymienioną osobą 

historyrznej stało sie zadość. Prastare 
ziemie polskie wróciły do macierzy i 
wróg hitlerowski lce-ł nokon:mv w swPi 
kryjówce. I nagle... Papież przemówił. 

Przem1)wJ jednak nie do narodu, któ 
r~' ponió"t najw'ckszf' straty w tym ka
takliźmie, nic tlo narn<lu, który z t.ru· 
dem dźwig.al :-:ię z wnjennvch klęsk i 
ruin, przemówił do N'em<'ów. Do ,,po· 
krzywdzonych" „b:cdnych" N'em· 

Ks. Jan·son skazan Y 
nie nosi, jak się domyślamy z listu, cha·rakteru 

I poważnego i należy Ją sko11czyć póki czas. Na 

I pewno spotka Pani jeszcze w swoim życiu 
człowieka, z którym będzie Pani szczęśliwa, 

za szerzen e wrog"e] propaganny przeciwko Pańslwu ~;~rs~~jex; n~~. pozdrowien:a i prosimy jeszcze 

ców ... 

Nadsz('dł l'Z?.S orlhmlowy j bnrlowy 
Pol~ki Ludowej -- d~~nic d<ild mówca 
- Cale społeczei'1~two !'faneł0 no tej ol
hrz;vmicj pracy, ale dnrhowieństwo nie 
brało udziału w tym dziele. Wręcz 
przeciwnie, w,vkorzystujac ambonę, 
s'ało niezadowolenie, zamGt I wrogość 
w stosw1ku do rzadu i społeczeństwa. 

Hiernr"hia ko~c'elna wykonvwała ści 
ś'e zarzą<lze11ia \\Tatykanu, będacego na 
usługach miądzynarorłowcg0 kap'tału. 
Tt>rror:'·zuiąc patriotyczną cicść :Klem 
usuwa ja od poz:rtY'''ncj działalnośc: 
dlrl nar~tlu pr-1:-:kic~o. rnate;i!o też całe 
~;iołec'll''lsi-wo ,,.·mrn przeciwstawić si~ 
t_vm zamiarnrn. 

Ich 

Ksiądz Józef Janson, proboszcz parafii 
Kiełczygłów w powiecie wieluńskim za
siadł wczoraj na ławie oskarżonych w 
Wojskowym Sądzie Rejonowym w Łodzi 

Akt oskarienia zarzuca księdzu Jan
sonowi, że drogą rozsiewania wrogich i 
fałszywych wiadomości, szkalujących wla 
dze państwowe, zmierzał do zmiany prze 
mocą ustroju Państwa. W grudniu 1948 
r. oskarżony w wygłoszonych kazaniach 
informował parafian o rzekomym prze
śladowaniu przez rząd księży katolickich. 
Z ambony obwieścił o aresztowaniu 
trzech księży z sąsiednich parafii (wspól
ników „Murata" ,ks. ks. Ortotowskiego, 
Farysia i Łososia), przeinaczając umyśl
nie towarzyszące temu okoliczności, Jed
nocześnie za'lecił parafianom, aby w wy
padku ukrywania się kapłana ludność 
okazywała mu pomoc i opiekę. 

Oskarżony przyznał się do winy czę-
ściowo. wyj;i.śniajac. że współpraca 

• :tro1e 
Kapitan statku „Albatros" stojąc na dzisiaj jak najdłużej i jak najgłośncej! 

rnostku, raz po raz wydawał nowe roz- Nasza sytuacja jest niewyraźna, trzeba 
kazv. por?zumie~vając s'ę przez tub~ ze się postarać, ążeby pasażerowie nie do-
S\VO m· 01iceram1. myślili się niczego! 

Uśv·iadornił sob!e dokl:adnie, ŻP. :-;ytu-
1 

Rozkaz ten, prócz kierown ka orkic· 
r.cja jest bardzo poważna, albo\•/em od stry, usłyszał jeszcze jeden z pasażerów 
god;i;iny szal&~<i nie<-•łychan'e ~waltow- który s'edz•:ał w pobliżu podium. 
na burza. Był to niemłody już mężczyzna, któ-

Kapitanowi chodz'fo przede wszy- ry nieraz podróżował okrętami i dlate
stkim o to. ażeby pasciżerowie n~e wie- go wiedział dobrze, co znaczyły s.lowa 
dzieli, że zagraża '.m niebezpieczeństwo, kap·tana ... 
albow'em mogłaby powstać panika, Momentalnie opuścił salę dancingo-
utrudniająca wszelką akcję ratowni- wą i pob 1egl do żony, która już od kil-
cz;:i. ku godzin lezała \V kabinie, chctał btr 

Cz-;ść pasażerów. trap onych przez wiem być przy n'ej w tej niebezptecz
C'horouę morską, od st.ergu JUZ godz:n nej chwili. 
nie opuszczata kabin, pozostali zaś sie- Podczas k 1edy okręt chwal się n;e
dzicli w palarni, albo w barze p'jąc miłosiernie, on dotarł z trudnością do 
w·no i przerwcajac gazety, a znalazło dolnego pokładu i dopadł do swojej ~{a 
s:ę nawet ldku śmiałków, którzy od- biny. 
wa7.yl1 ~ię wyj~·ć na pokład. Kiedv otworzył clrzw' ~t?nał i;;i~ wrv 

Najr'.Jjr..iej jednak było w sali dancin ty, skoii.statowa·I bowiem, że w kabin'.e 
gowej .gdzie kilk3dziesiąt par tańczył0 prócz żony znajduje s·ę jeszcze pewien 
przy ct~;wic;~c:ch znakor1' tej ork' estry młody przystojny lotnik, który przez 
jazzowe;. cały czas podróży stale asystował Ma-

Ludzi" ci nie przypusz1.:zai1 nawet tyldzie. 
przc7. clw;ilę, że taniec ich jest przy- Matylda oszukała go! Ona wcale nie 
słowtowym „tańcem na wulkanie" , że była chora, a tylko wymyśliła pretekst, 
grozi im niebczp·eczeństwo. ażeby m0<:> ~am na sam. poflirtować z 

Na sali zjawił się nagle jeden z młod- przvst0jnvm '.lficerem. 
szych oficerów ,i, podszedłszy d0 kapel Svlu1ri"l , 1v j1b?i :eh znalazł , była 
mistrza, szepnął: drastyczn-:l ;\1łodv lnt.nik :i.::i.CJ.enV'' E'.nił 

Kapitan P.olecił, ażeby grą.ł pan ::ie i mruknął. 

trze<::h księży z „Muratem" wydała mu 
się tak nieprawdopodobna, że to co głosił 
z ambony, było tylko jego osobistym 
przekonaniem. Wyraził przy tym skruchę 
i przyznał, że niepotrzebnie o tym mó
w.ił przed wydaniem wyroku na księży. 
Sąd nie dar wiary wy.iaśnieniom oskar 

• * * 
MŁODA MARYSIA Z WIDZEWA: Proszę 

udać się do Wojewódiikego Komitetu Związku 
Młodzieży Polskiej. ul. Jaracza 45 i tam przed 
stawić sw~ sprawę Na pewno otrzyma Pani 
konkre ne w~i\azó ·ki, k\óre p rnop;ą Pan1 "" .• 
dostać się z obecnego trudnego Jej położenia. 

żonego, które stały w rażącej sprzeczno- • * • 
ści z zeznaniami złożonymi przez szereg I WDOWA Z LODZI: Proszę udać się z isynem 
świadków. Ksiądz Józef Janson został do Poradni Zawodowej w Łodz4, ul. Piotrkow· 
skazny na 4 lata więzienia z pozbawie· ska. 6~. Ta:m ot~zyma Pani wskazówki. co. do dal 
niem praw na 2 lata. s~eJ Jego . nauki, oraz adresy odpowtedn:ch dla 

Jako okoliczność obciążającą Sąd wziął rnego szkol 
ł ~~~~~~~~~~~~~~~ 

pod uwa_~ę. że oskarżony, cz owiej{ o wyż OBCHOD MICKIEWICZOWSKI 
szym wykształceniu, zdawał sobie spra- u ADWOKATOW 
wę z uiemnvch skutków j!"łoszonych przez 
siebie kazań, którymi usiłował poderwać Celem uczczenia obchodu Mickiewiczowskie~o 

- Związek Adwokatów organizuje w lokalu De 
zaufanie społeczeństwa do wladz pań- I t R dy Ad k k' j 1· N t 

t h Z d . . , . e~a ury a wo ac 1e przy u 1cy aru o 
s wowy<:: · rugteJ zas strony -- Jd im w1cza 49 w dniu 26 marca urocz sty I 'r 

k r " ł d ~ d . ł d y w eczo ' 
o o 1cznosc ago. zącą, ~~ przy]~ o- na którym wygłosi odczyt prof. dr Juliusz Sa-
tychczasową mekaralnosc oskarzonegc I !oni pt. „M;ckiewicz - Trybun Ludów". Od-
or.az okazaną przez nie{o skrunhę. czyt o godz. 20.15. 

- Jeśli pan zechce, służę panu satys 
fakcją honorową! 

- Pojedynek? We uznaję takch 
średniowiecznych przesądów! - roześ
mr:al się sarkastycznie zdradzony mąż 
- Gdybyśmy się znajdowali w innej 
sytuacji. rozprawiłbym s'ę z panem ina 
czej, ale w tej chwili nie czas na takie 
porachunki! 

LC'tn k nie w;edział, że nad statkiem 
;r.aw·sło groźne niebezpieczeństwo, nie 
zrozumiał więc tamtych słów. Skonster 
nowany chciał opuścić kabinę, jednak
że zdradzony m<iż zagrodził mu drogę. 

- N'e! - powied2fał twardo - Zo
stań pan tu razem z moją żoną! Później 
się pol:czymy! 

Młoda. kob' eta, która przez cały czas 
ukrywała twqrz w poduszce, podniosła 
z przerażeniem głov:.1 ę, znając bowiem 
zaciętość swego ITIC?ża, dorozumiewała 
s;ę, 7e planuj'? on jaką.5 okrutną zem
stę . 

'N tym ·vłasl1J· e momencie rozległy 
s;q sygnały alarmO\'..'e, a równocześnie 
jakiś głos zawołał przez tubę. 

- Wszyi:Jcy pasaż<.>rowie na pokład' 
Brać pasy ratunkowe! 

Zdradzony mąż· wyskoczył na kory
tarz. zatrzasnął drzwi, zamknął je 
na klucz i uśmiechnął się szatańsko. 

Nqdaremnie nieszczęśliwi kochanko
wie walili pięściami do drzwi. Pasaże
rowie ogarru:ęci straszną paniką. jak 
0Szalel; pędzili po korytarzach nie zwra 
cając na nią uwagi. 

:?o caru minutacłi souszczono już 

pierv.:sze łodzie r~tunkowe i dzięki sprę 
zysteJ organ·zacj1, w krótkm czasie 
lwia część pasażerów jechała już w sza
lupach w k:eru!,lku niezbyt odległego 
lądu. 

Wśród nie.licz.nych osób, znajdują· 
<'ych się jeszcze na statku, był człowiek, 
który zamknął w kabinie swoją żonę i 
jej kochanka. Mógł on już kilkakrot· 
n· e wskoczyć do łodzi, ale za każdym 
razem w ostatn•ej chwili cofał s-:ę, teraz 
zaś kiedy reszta pasażerów wsiadla do 
ostatniej łodzi, powziął nagłą decyzję. 

Uprzytomnił sobie, że to, co chciał 
uczynić, było rr:eludzkie. Nie, on nie 
ma przecież prawa skazywać kogoś na 
śmierć! On nie może mieć na sumieniu 
życia dwojga ludzi! 

Blyskawcznie zbiegł z pokładu !{ 
pomknął w k!erunku swojej kabiny. 

- Uciekajcie! ~otworzył drzwi i we 
troje rzucili się w stronę pokładu. 

Ale, n~estety, było już za póź.no. 
Olbrzymia fala wodv wpadła przez lu· 
kę i zatop ła korytarz.„ 

... Dwie godz'.ny potem kapitan statku 
przeliczat na n·:edalekim brzegu pasa
żerów i swoją załogę. Okazało się, że 
wszyscy· się uratowali„. z v,,-yjątk''em 
trzech osób: dwóch mężczyzn i jednej 
kob· ety. 

- Nie roz'..lmiem, jak się to mogło 
stać! - zamyślił się kapitan i spojrzał 
w tę stronę, gdzie przed chw'Ją zatonął 
statek „Albatros" v."raz ze swoja tajem· 
ni.cą, 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

BOGACKI: - Stara! ... Mac:wa zde
chła! Trz3 ją sprzedać!. .. 
ŻON A: - Przec '. e była chora!„. 
BOGACKI: - To i cóż? Ale piniądze 

będą zdrowe! 

Smalec na bony 
można odbf erać do jutra 
Ws7yscy posiadacze bonów tłuszczowyrh, któ 

rzy nie wykupili smaku na drugą dekadę mar
ca, mDgą f!O odebrać do dnia 26 marca rb. włą 

cznie w sklepach PSS, w których dokonali reje
str11cji. 

Jecln~cześnie Wydział 1-łandlu komunikuje. te 
wszystkie zakłady pracy, uprawnl0ne do 1wbie 
rania bonów tłuszczowych, winny złożyć w Itr· 
minie od dnia 25 marca do dnia 2 kwietnia rb. 
właczn:e we właściwych starostwach grodzkich 
wykazy pracowników i kh rodzin. uprawnionych 
do korzystan;a z bonów w miesiącu maju rb. 

Czas letni 
od 10-~o kwietnia 

Minister Admln\strac j! Publicznej zarząrlził 
wpr0wadzenie czasu letniego r. dniem IO lewie· 
tni~ 1949 r . 

W związku z tym w niedziel~. dnia 10 kwie 
tnia br„ o godz. 2 min. OO w~kazówki zeg:m1 
winny być przcsunl~te o jedną godzinę na
przód. 

O t1)e v1 opałach 
Prz)'sp•eszon~ tryb J'Ostępo

wania 
Z myagi na mnożące 'się wypadki opil-

•stwa i wykroczeń drogowych na ulicach 
miasta, wydane zostało rozporządzenie, 

wprowadzające przyspieszony tryb postę

powania karno - administracyjnego prze· 
ciwko osobom, dopuszczającym się tego 
rod7.aju wykroczeń. 

W razie. nałożenia grzywny ukarany mu 
si zapłacić ją w ciągu 3-ch dni, gdyż na
wet odv.rołanie nie wstrzymuje wykonania 
kary. Dotychczas odwoływać się można 
było w ciągu 7 dni, obecnie - w ciągu 

trzech. 
Sądy Okręgowe mają obowiązek roz

patrywania spraw odwoławczych najpóź
niej w ciągu dni 14-tu od ogłoszenia wy
roku przez pierwszą instancję. Dotąd zda
rzało się, że rozprawy odwoławcze odby
wały się znacznie później. 
Rozporządzenie o przyspieszonym try

bie postępowania wchodzi w życie z dniem 
21 marca rb. i stosowane będzie do koń-
ca rb. (s) 

Spółdzieln:a niedomagała 
bo zawinił p. Jan Domagała 

Choć kierownikiem s1Jółdzielni gminnej ,.Sa
mopomocy Chłopskiej" w Niektaaniu w :elkim 
(pow. Końskie) był Jan Domagała - to placów 
ka ta wyraźnłe niedomagała. 

Bo pan kierownik polecił personelowi sklepo
wemu pobierać za chleb, bułki, mąkę i wędliny 
ceny wyższe od obowiązujących, co rzecz pro
sta odbywało się z krzywdą dla ludności. 
Z polecenia Domagaly wyższe ceny po bier? no 
również w fitlach spółd-1.ielni w Nieklaniu Ma
łym, na stacji Niekłań, we wsiach Wołów, Błasz 
ków, Odrowąż I Pardołów. 

Kierownik niedomagającej spółdzielni - Jan 
Domagała skierowany został do obozu pracy 
przymusowej. (I) 

Pierwszy kurs 
dla monterów radiowych 
W lych dniach zoslał z;i,końc zony pierwszy 

I jedyny dotąd w kraju kurs szkoleniowy dla 
monterów radiowę złów okręgu lód ifk iego, zon~a 
nizowany przez Dyrekcję Po!skiego Radia w 
lodzi. 

Na 2-tygodniowym kursie przeszkolono fa
chowo 30 osób z terenu. Kursanci korzystal i 
z bezpła tnej nauki, oraz mieszkania wraz z U· 

trzymaniem. Po żyteczna inicjatywa Polski e~o 

Radia w Lodzi spotkać się onwinna z naślado-
J;nictwem innych okreizów. lw) 

HANDLARZ: - No, panie Bogacki! 
Interes zrobiony , a teraz polecam się na 
przyszłość!„. 

BOGACKI: - Wiadomo! Juk s(ę da 
- to się zrob i!„. 

HANDLĄRZ: - Czysto świt1skie!„. 
SOBEK: - To dawaj pan!... 
WACEK: - Oj, panie Sobek!. .. 
WACEK: - Nie kupuj na boczku, 

bo zasłabniesz w środku! 

SOBEK: -- Panowie umieram! Mam 
gorączkę i straszne boleści! 

WACEK: - Ostrzegal1:śmy! 
WICEK: - A po co pan był łakomy 

na pokątne kiełbasy? 

„ „ "' 

z wnosc na s 
nadejdzie na czas i w 

dział Ha11dlu Z. M. 
dostateczn.ej ilości. - Wy
usprawnia dystrybucję 

Przy Zarządzie Miejskim w Łodzi po
wstał niedawno Wydział Handlu. Obecnie 
wydział ten znajduje się w stadium orga
n'lzacji, w najbliższym jednak czasie po-

dejmie prace, wchodzące w zakres jego 
kompetencji. 

W jakim kierunku będą one zmierzały? 
Nowy wydział zajmie się energicznie or-

mw ,...._,_.,~~~--~--~~----~~------~~~------------------

ganizacją dystrybucji artykułów pierw
s:rej potrzeby i uporządkowaniem sieci 
rozchielczej. W pracach swych oprze się 
na he7yrnśretlnich kontaktach z instytu
cjami handlu społecznego, działającymi 
na terenie Lodzi, z którymi uzgadniać bę 

I ł 
dzie wszl'lkie posunięcia. dotvc7.~ce polep• Ograniczenf a skasowane I 

Mniej za świ a O szenia warunków aprowizacji ludności. : 

będz[emy płacili od 1-go kwietnia 
I W pewnym sensie wydział będzie koor 
dyn.ował działalr10ść najpotrzebniejszych 
organizacji handlu państwowego i spół
dzielczego, jak PDT, PCU. PS~ . dyspo-

Tradycyjnym zwyczajem, w dniu 1 
kwietnia, czyli w t. zw. „prima aprilis", 
ludzie zwykli płatać sobie wzajemnie roz
maite figle. Zjednoczenie Energetyczne 
również przygotowało na ten dzień pew
ną niespodz\ankę dla ogółu ludności. Nie 
jest to jednak 1.aden żart, lecz wiadomość, 
która wywoła . niewątpliwie powszechne 
zadowolenie. 

Oto od początku kwietnia rb. przestają 
obowiązywać ograniczenia w zużyciu ener
gii ehiktryrznej, wprowadzone przejścio
wo na okres bieżącej zimy. Od kwietnia 
więc nie będziemy już musieli z niepoko
jem spoglądać na wirują~ą tarczę liczni
ka, wykazującego ilość zużytych kilowato
godzin, gdyż niezależnie od tego ile zuży
jemy prądu - za każdą jednostkę z-:pła
cimy jednakowo: po 6 złotych. 

Różnice w rachunkach dla wielu rodzin 
będą poważne. Jak wykazała bowiem prak 
tyka, mało kto zużywał tyle prądu, ile 
określały ustalone kontyngenty. A że za 
każdą nadkontyngentową kilowatogodzinę 
trzeba było dotąd płacić po 25 złotych -
odbiorcy otrzymyw~li nieraz słone rachnn 
ki do płacenia. 

Jak brzmi oficjalna v.Qadomość Zjedn. 
Energetycznego, ograniczenia kasuje się w 
stosunku do gospodarstw domowych, loka
li niemieszkalnych (biura, kina, restaura
cje, cukiernie, urzędy itd) oraz w stosun
ku do drobnych zakładów przemysłowych 
i rzemieślniczych. 

Nie znaczy to jednak, abyśmy mieli od
tąd szastać energią elektryczną. Żyjemy w 
dobie oszczędności. toteż i na tym odcin
ku powinniśm:v się ograniczyć tylko do 
rzeczywistych potrzeb! (o) 

,„, . · '' 'V r--~ .... -.. „ ... r-.i '"' ś~i" 7."'"'r~ł'\'"' ilnś 

cią sklepów. Będzie też czuwał nad wy
konvw~ni "-n 7arn1d7rń o r>:rą....,,~ -' -nniu re-
7.erw, h~dzie spra~ował nadzór nad skła
dowaniem orotłnkt-lw i v• z''·'i"T.ku z t;1•m 
utrz:V,.....:'l'W<ił st:ił:v kont'l!rf 7. pr:tPrhiebinr 
stwami pri:-rlnk11iac;v1Y1i i przetwórczymi 
<m łyny, rzeźnie, fab;yki art. spożywczych 
itd). 

Ogólne zarysy d1ia1alności powstają
cych wszędzie wydziałów hi-ndlu ustalone 
zostały niedawno na odprawie naczelni
ków w Ministerstwie Handlu 'INewnętrz

nego. Minister tego resortu Dietrich l>Od
kreślił na odprawi 0 nm.vażne zafhmia, 5to 
jące obecnie przed aparatem dystrybu
cyjnym. 

Wściekły kundel pogryzł ludzi 
Speci:>lnR fro!':ka należy otoczyć sprawy 

takie, jak ilość i jakość oraz asortyment 
towarów, aby móc sprostać wzrastaiące
mtt zapotrzebowaniu ludności, wynikają• 
cemu ze zwiększenia stopy życiowej klasy 
robotniczej. 

Specjalną uwaitę zwrócono na odpra
wie na sytuację, istniejącą na rynku mięs 
nym. Wydziały handlu przy samorzadach 
mają czuwać nad 7.większeniem zaouatrze 
nia ludności w zbliżającym się okresie 
przedświątecznym. 

Zgłaszajcie sfę do szczepień ochronnych! 
Do rakami miejskiej zgłosił się Stani

sław Makowski (Ogrodowa 48), przypro
wadzając ze sobą psa, co do którego miał 
podejrzenia, iż jest zarażony wścieklizną. 
Pies, biały kundel w szare nakrapiane ła
ty, był ostatnio osowiały, biegał z podtulo
nym ogonem - słowem czynił wrażenie 

wściekłego. 

Badania potwierdziły te przypuszcze
nia, toteż chore zwierzę natychmiast zni
szczono. Jednocześnie wszczęto dochodze
nie. celem ustalenia czy wściekły pies nie 
rzucał się ostatnio na ludzi. 

Okazuje się, iż pokąsał on w dniach 19 
i 20 bm. szereg osób, z których 8 zgłosi
ło się już do szczepień przeciwko wściek
liźnie. Jak wiadomo, tylko szczepienia te 
przeprowadzone w porę mogą zabezpie
czyć pokąsanych przed niehybną śmier

cią. 
Kto więc nie zgłosił się jeszcze do do

zoru sanitarnego, winien uczynić to jak 
najprędzej. Szczepienia ochronne dokony 
wane są w każdym dozorze sanitarnym. a 
jeśli idzie o ludność śródmieścia najbliżej 
jest do lokalu 8 dozoru przy ul. 6-go Sier 
pnia 5. (k) 

Nowy wydział Zarządu Miejskiego 
przyczyni się niewątpliwie do dalszej po
prawy svt.uacji aprowizacyjnej na tere-
nie naszego miasta. (cis) 

• 
Swiadczenia socime 

w przemyśle konfekcyjnym 

Zmianv organizacyjne 
Centr. Zarząd Przcm. Odzież. przeznaczył 

na rok bieżący 390 milionów zł. na akcję so· 
cjalną. Fund'usz ten obejmuje przede wszyst• 
kim świadczenia na opiekę nad matką i dziec
kiem, na ilobki, kolonie i półkolonie, prewento 
ria i świetlice, wczasy, ambulatoria, kasy samo 
pomocy koleżeńskiej, stołówki, ogródki działko 
we Itp. Wydzielono również specjalną sumę na w oddzial.e bawełny Zw. Zaw. Wlók.niarzy 

Oddział 1-szy Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włók. w Łodzi znajduje się obecnie w sta 
dium reorganizacji. Dotychczas obejmo 
wał on swym zasięgiem całokształt dzia
łalności wchodzącej w zakres spraw wszy 
stkich zakh1d6w przemysłu bawełnianego 
na terenie bodzi. 

W celu unormowania pracy organiza
cyjnej związku, oraz nawiązania bliższego 
kontaktu z załogami poszczególnych fa
brvk Orlrl -;..,~ 1-szy (B:twe}n„\ n"•hielonv 
został na 4 równorzędne Oddziały obej
mujące swym zasięgiem następujące za
kłady pracy przemysłu bawełnianego. 
Oddział 1-szy - PZPB nr. 2, PZPB nr. 

6, PZP..; nr. 8. pz-~ nr. 9. - · ' ·· Od-

działu mieści się przy ul. Traugutta 18. akcję kulturalno-oświatową. (w) 

Oddział V-ty-PZPB nr 3, PZPB nr 17, 
PZPB nr 22, PBPB w Rudzie Pab. Adres Z DO ta tnika reportera 
O..:działu: ul. Sienkiewicza 102". W tym . 
samvm lokz.1u mieści siP ,... · · ·-t VII, kf w. PZPB Nr 1 uległ nle~zczęsllwemu wypai 
ry ,..,i.. 0 imuie PZPB nr. 4. .... ........ ,.., .,„, 5, kow1 ~odcza~ pracy rob?tn!k tychże. zakładów, 
PZPB nr. 16 PZPB nr. 21. 0Lidział VI 33-1~1111 Brornsław J~błonsk1. W czasie wykony · ' . I warna swych czynnoscl zawodowych wpadł pod 
utrzy~uJe kontakt z PZ~~ .nr: 1, PZPB maszynę, doznając pęknięcia lewego łuku b!o-
nr. 7 1 i:'Zi:'B J?-r. 14. M1esc1 su: on pr~y drowego. Ofiarę wypadku przewieziono do szpl 
ul. Tyrmemeck1ego 5, w lokalu wykon- tala św. Józefa. 
czalni PZPB nr. 1. * * * 

Niewątpliwie. reo~ganizacja ta p~zwoli Na stacji towarowej Chojny wydarzył si~ 
na lepsze pow1!łzame o.rganó~ zw1ązko- wczoraj śmiertelny wypadek, któremu uległ 
w;rc.h z masam~ robotruczym1, . o~az. roz- 28-letni szofer Zdzisław Ulicki (Limanowski, go 

w1ąze radykalme problem przec1ązema po 22}. Zmieżdżony przez przyczepki samochodo
szczel!'ólnYch komórek związkowych. (w) we P<Jniósl śmierć na miejscu. 

• 
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Obywatelski czyn Oszcz~dniej, predzej i lepiej 
zobowiązują się wykonać plan robotnicy łódzcy. - Zebrania 
w fabryce im. J. Strzelczyka i w Ośrodku Konfekcyjnym Nr. 4 
• ~~ czasie daiszych ~pontanicznych manifestacji łódzkiej klasy robotniczej, mających swe 
zrn~ło w zdecydowanej woli mas pracujących przedterminowego wykonania Planu 3-letniego, 
oraz kontynuowania stałej i planowej akcji oszczędności.owej, odbyły si~ zebrania w 
dwóch dużych labry kach: w Państw. Fabryce im J. Strzelczyka i Ośrodku Konfekcyjnym nr 4 

K iedy dyrektor Fabryki im. J. Strzel- nową i systematyczną oszczędnością na 
~z.yka r,,!). Olejnik mówił o tych wszystkich wszystkich oddziałach produkcyjnych. 
Spraw ach, które obniżają wartość pracy i Głos zabierali znani całej załodze przo
które przeszkadzają w osiągnięciach pro- downicy pracy jak ob. ob. Jankowska, 
dukcy jnych i oszczędnościowych, a więc Kozłowska, Stańczyk, kierownicy„ maj
o zby t małej dyscyplinie pracy, nie zaw- strowie i taśmowe, sekretarz koła fabrycz 
sze wystarczającej dbałości o maszynę, nie nego PZPR ob. Mikołajczyk, dyr. nacz. 
whściwym magazynowaniu surowców i świtoniak i wielu innych robotników, któ 
artykułów technicznych itp., zebrani w rzy składając konkretne zobowiązania, 
dyskusji podkreślali, iż stan taki musi podkreślali niedociągnięcia, jakie jeszcze 
ulec poprawie. hamują wydajną pracę. 

Szlifiarz z frezami ob. Strzauba, bryga W szczerej i zdecydowanej współpracy 

całej załogi Ośrodek Konf. nr 4 zobowią
zał się wykonać plan roczny produkcyjny 
do dnia 15 listopada b.r. Jednocześnie za
łoga zobowiązała się poczynić do końca 
b. r. oszczędności na ogólną sumę złotych 
107.500.000. 
Powyższe zobowiązania załoga przyjmu

je jako istotne i przez silną i wytężoną 
pracę i pełną mobilizację sił będzie się sta 
rała o podwyższenie wskaźników planu 
oszczędnościowego i ilościowego, oraz wzy 
wa wszystkie zakłady przemysłu odzieżo 
wego do współzawodnictwa o przedtermi
nowe wykonanie planów produkcyjnych. 

(w) 
dzista Oddziału 111 ob. Otorowski i wie
lu innych rzucali konkretne projekty, po
legające częstokroć nie na niczym innym, 
jak tylko na zdwojeniu uwagi i troski o 
d{)bro gospodarki zakładowej. Wskutek 
właśnie tych codziennych, na pozór drob
n ych poprawek w pracy każdego oddzia
łu i każdego robotnika będzie mógł za
kład w sumie osiągnąć tak poważne wy

Hola, panowie taks6wkarze I 

niki, jeśli idzie o oszczędności. 

Na zakończenie zebrania uchwalono je 
<lnngłcśnie rezolucję, w której czytamy: 
„ My pracownicy Paflstw. Fabryki im. J. 
Strzelczyka w Łodzi zgromadzeni na ze
braniu w dniu 24 marca 1949 r. odpowia
dając na apel załogi huty „Kościuszko", 
jako pierwsza fabryka metalowa w Łodzi, 
zc bo·.vi~mjemy się przewidziany przez dy 
reI{cję na dzień 31. XII. b.r. roczny plan 
p1·od. łą:~znej wartości 71:!.961.000 zł wy
konać do dnia 1. XII. 1949 r. 

2) przewidziany przez dyrekcję na 30. 
IX. b.r. 3-letni Plan produk. o łącznej 
wartości 24.494.111 zł, wart.ości z 1937 r. 

Jeśli nie chcecie jechać 
to czemu stoicie na postoju~ 

Donosiliśmy niedawno o właścicielu tak
sówki Nr 55, który pobrał od pasażera 
cenę 10-krotnie większą, niż to wykazywał 
licznik. Obecnie mamy do zanotowania jesz 
cze jeden szoferski „kwiatek". Pikantna 
sprawa dotyczy taksówek, które obrały 
sobie za bazy wypadowe łódzkie dworce. 

Stacjąnujący tam szoferzy po prostu od
m2wiają jazdy!! Niech tylko wjedzie na 
stację jakiś rlalekobieżny pociąg a pasażer 
zwróci się do szofera z propozycją nie
dalekiego kursu - spotka się z kategorycz 
ną cdmową. 

Wypadek taki miał miejsce niedawno z 

docentem Uniwersytetu Łódzkiego, który 
dżwigał ciężką walizkę z książkami. Szo· 
ferzy nie chcieli również jechać z pewną 
kobietą, która przybyła do Łodzi z cho
rym dzieckiem! 

Wypadki takie należy piętnować z całą 
bezwzględnością, wyciągając wobec tego 
odłamu szoferów taksówek jak najdalej 
idące konsekwencje. Bo przecież nie nos 
dla tabakiery, lecz tabakiera dla nosal 

·Wartoby nieco „odświeżyć" szeregi łódz 
kich taksówkarzy. Na pewno na miejsce 
pijaków, oszustów i chciwców znajdą się 
inni, którzy w pelni wywiążą się z zada-
nia! (ks) 

"'W;°i:~~;~d:i~~e 
1

!~ I~. t:\.m. dwa no- Tr a m w a i a r ze I o"' d:z c y 
~~~.prototypy tokarek wykonać na 23. IV. _ft 

4) obniżyć braki i reklamacje do 3 proc. s~ niie tvlko dobrvmi pracownikam; 
5) zaplanowane na b.r. przez dyrekcję '>\! lf rll rll 111 

oszczedności na sume u mil. zł. po stronie ale i - aktorami I 
oszcz 1ldności hezpośrdcnicb i 12 n1il zł po 
strcnic oszczędności pośrednich zobowią
zujcm:v się' pod\•;yższyć o 4 miliony zł do 
?ącznej sumy 25 mil. zł". 

W zakońrzeniu rezolucji załoga fabry
ki im. J . Strzelczyka wzywa wszystkie fa
bryki metalowe z całej Polski cło podjęcia 
wbowiązań przedterminowego wykonania 
Plapu 3-letniego i podwyższenia plano
wanych oszczędncści. 

"' >:: • 
Of. rodek Konfekcyjny nr 4 jeden z przo 

ciil j:,::;;-ch zakładów tej branży p~d wzglQ
cb n ,i akości produkcji, obradował w dniu 
v:cw 1·ajszym nad przedterminowym wy
kona11iem Planu 3-letniego, oraz nad pła-

Tramwajerze łódzcy I)lają nie tylko dobrą 
markę jako solidni i dobrzy pracownicy. 
Znani są również :w c.ałym kraju jako naj
lepsi aktorzy-amatorzy. 

świetlica MZK przy ul. Tramwajowej 
należy do najlepszych świetlic w akcji 
dramatyczno-teatralnej . Przejrzyjmy tyl
ko jej dorobek artystyczny, a przekonamy 
się, iż wyrazy uznania kierowane pod a
dresem MZK są najzupełniej zasłużone. 

W okresie dwu ostatnich lat grano: 
„List" Fredry, „Moralność Pani Dulskiej" 
Zapolskiej „Inspektor przyszedł" Pristl~ya, 
„Klub Kawalerów" Bałuckiego, „Oświad-

35) 
'·!c:q!e ro zjaśni ł się: bo oto z d 'l!e •<-3 we zmę ze sobą jedną z moich koleża

zc:nac zyr zgrab ną sylwetkę Stefki S:l sZ- nek - zaproponowała Krystyna . 
1<ńN ,„. - Dobrze - zgodził S·ię. - Weź so-

p8 ·::ial j ą od razu, choć Stefka ub '::na b1e koleżankę, tylko zapowiedz jej, że 
t.•y „ odświę tnie w ja1kąś zupe '1nie :J fl'.1 la•s to nie salon z sentymenta,lnych po
s J:< 1e:1kG, w które j jej dotrchczas :1 '·? "" ' wi eści, ja zaś nie będę osfom jucmym, 
G ?'f: ł . '< tóry dźwi ga bagaże leniwych damulek! 

SzPI o•ki w barach, twardy chłopaK ;na Bez życzliwości spojrzał naza.jutrz ra -
ciz ,wną słabość do tej. deli katnej, .j,- ·):J- no na drobną, bladą dziewcZY1T1ę, która 
r e i o ~1 e wczyny . Jego uczucie d!a niej trzymając w ręce płaszcz i mocno wy~a 
Je; • może najsz lachetn iejsze : ma ło w '<<JWc1ną teczkę, sta~·a na przystan .<u 
ni·"'1 rcmiętnego pożądania, a raczsj tramwajowym. 
v1 e'k .':I tkllwość i pragnien:e mocne;i :::i _ , Pozwól, Stefciu, że ci przedstawię 
c ,:)V,ieka, aże by za opi ek ował się K1rnJ mojego brata! 
$ ~1t~zvm . Marek mruknął pod nosem coś, co 

V.I sumie jest to m :łcfć, a!e Marek rn lalo oznanać „bardzo mi przyjemnie" 
W,iorusz, rea iny dziaiacz robotniczy =tie i ni e zwracał już potem żadnej uwagi ;-ia 
c'1ce się som przed sobą orzyzno0 ·:::Jo r1 łoe1 zi ut k ą przyjaciółkę swojej siostry. 
s '' ego sen tymentali zmu. Pozostał konsekwentny nawet wów-

Zc::zę'o s:ę to przed rokiem. czas, ldedy całe towaorzystwo wesz:lio po 
w pewną cze rwcową sobotę zaiprop·J tern do lasu I .zaczęło wędrować zie i~)· 

no ·.va ł Śicstrz e, ażeby wraz z nim i dvV.) riy;-!1; ścieżkami . 
rr•a iego ko !eqami wrb :al a si ę na ca,łą Staszek i Jurek oka.zali s i ę większym i 
n ·edz'elę do Grotn ik I dżen te ,lmenami n i ż on. Jeden z ni.eh oda 

- Ni e ch c ę :2ch06 "': czysto męsi<,i rn t. ·ał !C rystyin ie je.i narzutkę i neseser, 
tcwa izvstwie I 

1 

Będz, i e mi raźn i e i. jeśi i druoi z aś chcia•ł dooomóc Stefce. 

czyny" Czechowa, oraz fragmenty ~ „MaY
twycb Dusz" Gogola. 

Obecnie przystąpiono do prób sztuki Gor 
kiego „Na dnie", którą zeispół zamierza 
wystawić na dzień 1 Maja. Nowa sztuka 
wystawiona zostanie w jednej ze świetlic 
MZK. największej spomięd:ly 5 innnych, 
należy się bowiem spodziewać licznej fre
kwencji ze strony nie tylko pracowników 
MZK, ale i zaproszonych gości. 

Warto podkreślić, iż zespół dramatycz
ny MZK w Łodzi otrzymał w r. 1947 
1-szą nagrodę za „List" w 1 ogólnokrajo
wym konkursie zespołów świetlicowych w 
Warszawie. (w) 

1\ ie m3ła, wątła dz,iewczyna okazała 
s i ę stanowcza. 

- Nie, dztiękujęl Mogę nieść sama! 
Niech karoy troszczy się sam o siebie. 

! raźn i ~ maszeirowala dalej . 
Marek po raiz pieirwszy przyj'rzał się 

jeJ ~ważnie . 
- A joonak jest ambi~na i nie chce 

s · ę niko·ń111 narzucać: a komu ja1k kom 11, 
tile właśnie jej na.leżałlOby pomóc! -
w:óg sa,lonowego konwenansu uczuł ro 
dz3j skruchy. 

Los stawalł s•ię coraz gęstszy, coraz 
c:ir·j7"iej pachnący. 

- Patrzcie, są i poziomki! - ucieszy 
ła się jak dz.iecko Baiszkówna. 

- Zaśp iewajmy coś! - zawołała K1y 
s!yn3 i zaczęła: 

„T['IT' na błoniu błyszczy kwie'Cie„.'' 
„Stoi u'ła1n na widecie" - podchwy

cili Staszek i Jurek. 
,,Tam dziewczyna, jak malina, nie,:,;;e 

koszyk róż!" - do{ączyła s,ię do nich 
Stefka, a gfos,ik mia1~a dZwięczny, sre· 
brzysty i taki dziecinny, że Marek zmię:d 
d'J reszty. 

- Ekwipune,k pani jest jedna1k za cię 
ż k :! - formalnie przemocą wyrwał jej z 
rek i teczkę. 

· Nie protestowała już teraz, zmęczona 
upai:em, ale spojrzała na niego z miłym 
z:iżer.owaniem i uśmiechnęła się . 
·- Szczerze mówiąc nawet tu w cle

niu, jest trochę za gorąco, a ja nie mam 
7.ac:iego tren ingu, bo to jest p ierwsza 
mej= wycieczka tego roku!.„ 

- Pierwsza? Przecież co niedz i elę 
mcaiabv s~ oani wvmknać na świeże 

milicjanta nr 928 
Dnia 22 bm, o godz .. 20 mln. 30 ulicą Andrze 

ją podążał „Willys", w którym siedziało 2-ch ~ęl 
czyzn. Przed skrzyżowaniem Andrzeja z Piotr
kowską jeden z pasażerów, wyciągnął r~
k~, wskazując milicjantowi kierunek jazdy samo 
chodu. Nie zauważył przy tym. że zsunął mu 
si~ z ręki zegarek . 

Gdy przed północą pasa!erowle wracali swoim 
Willisem, zostali zatrzymani na rogu Andrzeja 
i Piotrkowskiej przez milicjanta nr. 928 z Kom 
panii Ruchu. 

-Czy któryś z panów nłe l!:gublł zegarka? 
- Chyba nie„ - padła odpowiedź. Po krół• 

kiej jednak chwili jeden z pasażerów zawołał: 
- Istotnie, nie mam zegarka na r~kul Zgubi

łem„. 
Godne podkreślenia, ie milicjant, mimo ukoń„ 

czenia służby nie poszedł do domu. Cierpliwie 
czekał po godzinach służbowych na skrzyżowa 
niu ulic, by zgub~ wręczyć właścicielowi, kM· 
rym okazał się Jerzy Maciejewski, zamieszkały 
przy ul. Gdańskiej 172. 

Brawo, obywatelu milicjancie nr. 928! (p) 

Ekspedientów sklepowych 
szkoli Powszechna Spółdziel

nia Spożywców 
PSS w Łodzi, chcąc d<J!:tarczyć fach~ 

wego personelu sklepowego 400 sklepom, 
które w tym roku będą uruchomione, przy 
stąpiła do organizacji specjalnych kur
sów przygotowawczych. 

Najbliższy taki kurs rozpoczyna się w 
nadchodzącą środę, dnia 30 bm. i będzie 
trwał 3 tygodnie. Kurs jest bezpłatny, 

udział w nim może wziąć każdy z tym, że 
pierwszeństwo w przyjęciu przysługuje 
spółdzielcom i ich rodzinom. 
Wykłady odbywają się codziennie od 

godz. 8.30 rano do 14-ej w lokalu przy ul. 
Południowej 19, dokąd też należy zgłaszać 
się o zapisanie. 

Od kandydatów wymagane jest ukoń~ 
czenie przynajmniej szkoły powszechnej.: 
Po zakończeniu kursu absolwenci będą 
mieli pierwszeństwo w ubieganiu się o 
pracę w jednym z nowouruchomionych 
sklepów P.S.S.-u. 

Młłe złego początki 
ale koniec żałosny ... 

Przed sądem starościńskim odpowiadała 
wczoraj para przyjaciół: Stanisław Balcerzak 
i Julia Widerkiewicz, zamieszkali przy ul. Ty• 
mienieckiego 42. 

Dna 5 lutego rb. o godz. 20,20 obydwoje wy
prawiali niezwykłe brewerie, powodując zakló
cenie spokoju i zbiegowisk. 

Zaczęło się od tego, ie Óbydwoje uraczy• 
się solidnie alkoholem. Potem zapalił się sie:mik 
przypuszczalnie od papierosa. Potem krzyk, 
rwetes, harmider. A na koniec - wyrok: po 2 
tygodnie bezwzględnego aresztu dla pana Sta-
sia i pani Julci. (i) 

pow:etrze!„. W niedzielę me pracuje 
::iani chyba? 

- Za·sadnicz,o nie!... Ale przez ca>y 
tydzień mam tyle roboty w pracowni, ze 
kiedy przyjdzie niedziela, nie wiem do 
czegr, wziąć się: czy zacerować pończo 
chy, czy przeprać coś, czy posprząt:ić 
mieszkanie - odsłioniła przed nim ;e
den wykrawek swojego szarego, sm 'Jt
nego życia. 

Ą :-łońce świ eciło coraz mocniej, c:o
r.:iz promienniej. Ba•rdziej leniwy stał s ę 
lut motyli, fruwających nad leśnymi kw~ 
t:rni. Mocniej pachnie rozgrzana żyw c~ 
i słod,ko rozma•rza dwoje dzieci SZ3 i a
go mia,sta - ją, podręczną wielkieg'J 
Do~nu Mody Gabrieli Gren I jego, robo,t 
nika szarej fabryki Józefa Tychwicza, któ 
r-z.y, wyrwawszy się z dusiinych muróN, 
w1~d·:.Jją ra-zem z ~ elonyrni ścieżkami. 

- O, niechże pan spojrzy, wiewi6r
ka! -- woła Stefka, a w glosie jej brn1i 
radość dziecka. 

- Czy pani bardzo lubi przyrodę? 
Znów zle asocjacje, ja1k anidł z 09:1!

stym mieczem, przegnały jej myśli z re 
go stionecmego raju w mrok smutnej ~z
debi<;, w której mieszkała z rodziną. 

StE.fka smutnieje i zaczyna opowia
dać o swojej ciągle chorującej matce, 
o '6 '" oich kłopotach i rozmowa ich stała 
s i ę jeszcze intymniejsza. 

Obo je, gwac-.c ze sobą nieledwie 
j3~ sta·rzy przyjadele, idą na samym koń 
ca wesołej gromadk'i, a las szumi 1'3d 
11imi i szemrze dobrotliwie, jak gdyoy 
zcchęcaiac ich do zwiew~ń. · 

CD. c. n.J 
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Czas I-o pieniądz! ... Szybsza obsługa i iazzl . 
ftly~;a~r~:!wzlr~a:h:~~C~'Tl.SZ~~~:.ęr~i:(e~; ~al: ros" by na serwetkach specJante dokuczag. · · 

Pewnego razu Adaś wrócił do d-omu podrapa 
llly I posiniaczony. 8 • • . 

- Co się stało?.. pyta przerażona matka. 
Z11-0wu awantura z kolegami? .. 

nl;a~~t"~1a~~:a!hdna awantura. - To jest.„ Czego sobie życzą bywalcy „Gospody Ludowej"? 
"' * • S t . . t b I t I p „ • b .k t . . Pan: Bębelek ma psa. Przyjaciel zwma się - za n1a JeS ezp a na, a e ante Ją OJ o UJą ••• do pana Bąbelka: 

Jak się wabi ten twój wilczur?„ .. 
On się wcale nie wabi. 
Jakto? A jak na niego w'Ołasz? ... 

iłzle. 
Wcale nie wołam, lio on i tak nie przyj 

tli * • 
Dwa} braciszkowie pobili się, gdy jeden 

nie chciał ustąpić drugiemu. Do sporu wmie
szał się ojciec, który rzeki, zwracając się do 
młodszego synka: 

- Czy nie wiesz, te młodsi powinni ustępo
wać starszym? ... 

- Malec potrząsnął głową I odparł: 
- Nie wiedziałem... A gdybym wiedział, to 

nie urodziłbym si~ wcale! 
* * * 

Do mieszkania znaneR"o kompozytora d:i:wo-
ni listonosz. Mistrz tonów zajęty jest właśnie 
kompozycją nowej opery. Nucąc coś pod no
sem otwiera drzwi. 

- Przepraszam, - pyta listonosz - czy tu 
mieszka t>"an Pikutowski? .. 

- Nie odpowiada muzyk. - O oktawę 
wyiej ... 

* "' * Pani Genowefa kazała sobie zrobić 
odpowiednio wyretuszowany. Pokazując 

portret 
go na 

„Gospoda Ludowa" spotkała się z 
serdecznym przyjęciem łodzian. Popular
ność jej rośnie z każdym dniem, przy 
czym większość gości stanowią ludzie pra 
cy. 

zadaliśmy sobie maleńki trud posortowa
nia korespondencji. A dodać trzeba, że 
jest ona bardzo ciekawa. 

A więc - cze~o sobie kto życzy, co si~ 
podoba a co nie? 

Właśnie świat pracy jest „oczkiem w gło 
wie" dyrekcji tej pożytecznej placówki. Rzecz dziwna że najwięcej listów cfo
Aby więc poznać gusta, życzenia i pro- tyczy orkiestry. Po wię!{szej części głos 
jekty osób korzystających z usług „Gos- zabiera młodzież. Domaga się ona wpro
pody Ludowej", zaprowadzono niedawno wadzenia do repertuaru orkiestry więcej 
tzw. skrzynki pomysłów. Każdy więc mo- melodii jazowych oraz urz!:!dzcnia dancin 
że się w ten sposób podzielić z dyrekcją gu. 
uwagami, dotyczącymi organizacji i funk Każdy m'l prawo do rozrywki - to 
cjonowania placówki. jest jasne. Nit>mniej, obecnie ważniejsza 

Korespondencja jest bardzo liczna. Co- jest sprawa zwiększenia ilości tanich po
dziennie napływa kilkadziesiąt karteczek, siłków dla świata pracy. Zorganizowanie 
liścików, zapisanych serwetek itp. Wczo-1 dancingu pocią~nęłobv za sobą zlikwi.do
raj właśnie byliśmy przy opróżnianiu wanie kilkunastu stolików a ponadto prze 
skrzynki. Korzystając z możności wglądu, jęte jazzem pary zabloknwalvb'r na dluż-

Przyjadą nawet Chf ńczycy 

Iła Targach Poz nańsk·ich 
rzecwnemu, pyta: 

N"ar~:~zj~~z~r~~p:~u}ed~~ęa?<li~go z zachwy- można będzie wszystko kupić i sprzedać 
tem wreszcie odpowiada: . Na terenach Międzynarodowych Tar-1 ładnych rzeczy. Sprzedaż reklamowa wy-

- Sliczny portrecik.„ O, tak powinnaś na-1 gów Poznańskich wre gorączkowa pra.ca. robów przemysłu krajowego i zagranicz-
prawdę wyglądać... Większość państw zgłosiło już swój udział nego odbywać się będzie w specjalnie na 

w tej wielkiej rewii gospodarczych osiąg ten cel przeznaczonych pa~ilonach. 

Zjazd Str. Demokratycznego 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 27 mar

ca rb. ,w sali konferencyjnej Urzędu Wo
jewódzkiego w Łodzi odbędzie się 
zjazd delegatów Stronnictwa Demokra
tycznego z terenu Łodzi i woj. Łódz
kiego. 

Z ramienia władz centralnych na zjazd 
przybędą wiceminister Krassowska, któ
ra wygłosi referat ideologiczny oraz po
słowie prof. dr Jodłowski i K. Strzałkow-
ski. ((x) 

nięć,_ mimo. to bezustann_ie napływaj~ zgło Na teiorocznych bowiem Targach nie 
sz~ma wys1eczek zagranicznych. M,- m. ~~ będzie rzeczy, której by nie można było 
wiedzą grod _Przez:iyslawa ~elegacJe: chin kupić lub sprzedać. Szczególnie okazale 
ska, marokanska I kanadyJska. t b d · k · 

Opierając się na zeszłorocznym doświad rep~ezen o~any. ~ zi: raJo~y. przemysł 
czeniu, postanowiono znacznie powiększyć sp~zywczy 1 w~okienmcz~. Jezeli zaś. cho
a także przebudować tereny Targów. To- dz1 ~ w~stawcow za~ramc~nych, ~wiązek 
też w tym roku wystawcy zagraniczni bę- R~dz1eck1 sprze?awac ?ędz1e w .2 k1osk~ch 
dą mieli do dyspozycji nie jeden, lecz wma, słodycze 1 tyto~1e,. FrancJa. - wma 
dwa pawilony. o~az per.fu"!y, Buh~an~ 1 Rui:'.uma.-; pa-

Ale nie tylko pod tym względem zmieni pie~osy 1 wina, Albama - bizuterię 1 ty
się charakter Targów. Wybierając- &ię w to ie. 
tym roku do Poznania, będziemy mo~li za Zakończenie prac budowlanych przewi 
opatrz)'Ć się na Targach w wiele bardzo duje się już na 15 kwietnia. 

Praktyczny wynalazek Walka z gruźlicą ·przybiera na sile 
pracownika elektrowni I I 

zgierskiej 
Mistrz warsztatów mechanicznych Elek-

trowni Zgierskiej, Mieczysław Kosmow- • 
ski, zastosował w swym zakładzie pracy 

szy czas stoliki. Zmniejszyłoby to prze
lotność lokalu. 

Ale sprawa nie jest beznadziejna. Jak 
bowiem donosiliśmy swego czasu w wy
wiadzie z nacz. dyrektorem Domów To
warowych - Kowalewskim, instytucja 
ta zamierza uruchomić specjalny lokal, w 
którym poza tanimi posiłkami dostarczo
noby również miłośnikom jazzu możności 
„wyżycia się" na parkiecie. Trzeba więc 
tylko cierpliwie czekać. 

Druga kategoria listów dotyczy oszczęd 
ności czasu. Rzecz jasna, że najmniej go 
posiadają robotnicy, urzędnicy i studenci. 
Słusznie się więc denerwuja, wyc~ekując 
w długiej kolejce pned jedyna kasą, w 
której można nab~rc 1,nnv na nh:„d:v po
rmlarne i klubowe. Chętnie też by wi
dzieli przesunięcie wydaw:inia „popular• 
nych" na godzinę 12-tą, jak to miało miej 
sce na początku. Nie wątpimy, :i:e dyrek· 
cja uwzidedni te słuszne postnlnfr. 

Inna znów grupa - to go«de clbający 
o estetyczny wygląd „Gospody". I tutaj 
e;łównie dostało się paniom. Pow0d2m, 
którym zraziły sobie tę ezęść gnści. jest 
to. że nie stosuią się do roo:n<>rz:>rh:P.ń d:v· 
rekcji, bojkotując gremi<1lnie Mic:iscową 
szatnię. Rzeczywiście, kobiety są niepo- · 
p:-- -;:ne. Ciekawe tylko, jak sobie z nimi 
porac1·7.i dyrekcja? 

Jeśli już mówimy o kobietach, trzeba 
równi~ż im dać możnćść wypowiedzenia 
się. O czym więc piszą? Czy o tym, że 
są „O"OYlki" przed kasą? Że orkiestra nie 
uwz~lędnia jazzu? Że należałoby wpro
wadzić co najmniej dwie kasy? . : 

Nie! Zainteresowania pań ida 'v inn.ym 
kierunku. Kilka z nich pisze że w „Gos
podzie" jest za mało„. luster i że za wy
soko wiszą. Żadna bowiem z -pań nie mo· 
że przed wejściem na salę obrzucić spoj
rzeniem swej postaci „od stóp do c;łów". 
Być może, dyrekcja zmieni lustra, ale 

kobiety njkt jui chyba zmkr.ić nie zdo-
ła... (kl.) 

B 
skonstruowane przez siebie uproszczone • • ~ ł 1 ( • 
sprzęg10 do e1e:vatora węglowego. . Z3SlC!e· ;oreo !UZ "O S1)CZHl?. -

Dotychczas uzywane sprzęgło było dz1e- 11 

łem k?nstruktorów zagranicznych, przy tych nrzezn~czono fł tyn1 rokil na 
czym Jego budowę charakteryzowało du- ~ . 

Jed~n m1Uard 400 m·ljonów zła
cele profilikty~zne a lecznicze 

żr skomplikowanie. O tym jak przyb'era na sile walka czych, a już w roku 1947 było czyn- j Natomdast po zastosowaniu szcze-
Wprowadzony przez Kosmo;v~kiego P?- z gruźlicą w Polsce, najlepiej mówi nych 600, w tym ~OO poradni pełnowar pionki BCG, tylko w 3 proc. stwierdza 

mysł d~je państwu oszcz.ędnos~1 w sumie wzrost sum przeznaczonych na prowa- tośc:owych zaopatryon_ych w nowoczes- s:ę zachorowanie na gruźlicę. 
600 tysięcy złotych roczme. Dzielnego me- dzenie tej al.:cji. Gdy w roku 1945 ne aparaty. W roku b:eżącym cyfra peł Il '· ~ h · b · · · · 
chanika spotkała za to wysoka nagroda, . . . , .: h ·. • . osc. z~c. o~owan o niza s1~ Jeszcze 
b . ł . 1 . Mm~sterstwo Zdrowia wydatkowało na nowartosc,owyc poradni wzros111e bardz;eJ Jczelt po zastosowaniu szcze-ow1em wyp acono mu specJa ną premię w 1 . .1. o 2 ·1· J t h d 320 · ' · 
kwocie 44 tysięcy złotych. zw a .czame gruz lcy „ mJ lony z.<> yc ' 0 • p:onki BCG dzieci zostają na 6 tygodni 
Powyższy przykład jest jeszcze jednym I to w .tY,. m roku n~. h.':1 cel przeznacza Będzie ró-.vnież zakończone organizo odizolowane od środowiska gruź[czego. 

d.owodem,. że . krytyc~ne ustosu~ko~anie I s,1ę mil ~r~ 400 mlitonow złotych. ' wanie poradni:. cent.ralnych - po jed- Jak straszl:wą jest klęską społeczną 
~1ę pol~kiego ~obotmka. do. mektory~h Za p.en}ądze te po~vstan.ą sanator:a, nej w każdym województwie. i jak w·elkie szkody w naszym kraju 
urządzcn zagramcznych 1 chęc ulepszenia przy~ho_dn._.e, zakupu]e się_ aparaty, Masową akcją przeciwgruźliczą stał•) wyrzadia gruźlica mogą świadczyć 

0 ;v~rsztatu pracy może dać wielkie korzy- szkoli się facho_wy perso_nel itp. . się stosowan·e szczepionek BCG. Zna- t:ym nastepujące c'yfrv: W chwili obec-
sci. (bk) W roku 1938 sanator· a w Polsce h- czenie tego szczepienia jest wielkie, 24 . · . ' · ·. 

ł 6 t ł · · k 1 1948 li· ba t · h b · 1 · d · · ne3 na gruzltcę choruJe w Polsce prze· 

Za bimber 
- do obozu prac~! 

Do obozu pracy skierowano znowu par
tię bimbrarzy. Znajduje się wśród nich ło
dzianin Stanisław Zaborowski z ul. Wól
czańskiej 151, Władysław Kierzkowski, 
zam. w Ziąbkach pow. Łowicz, u które
go w mieszkaniu znaleziono kompletne 
urządzenie do pędzenia samogonu i 250 
litrów zacieru, Eugeniusz Fiber ze Skara
tek pow. Łowicz, Aleksander Boguś z Par 
my, pow. :f_,owicz i wielu innych. 

Obozem pracy ukarano nie tylko pro
ducentów bimbru, ale także sprzedawców. 

(i) 

>Dnia 24. III. 1949' r. zmarł po ci:fch i 
cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramen

tami, przeżywszy lat 45 
ś. t p. 

PAWEŁ WIELEMBOREK 
długoletni pracow. Elektrowni Łódzklc,f 

Pogrzeb odbędzie się 26. III. 49 r. o 
godzi.nie 14.30 ze szpitala im. Barlic
kiego. 

o smutnym tym obrzędzie zawiada
miają, pogrążeni w głębokiej żałobie 

żona, syn, córka i rodzina. 

~zy Y , . ys. ozc , '!'. r0i.\'U cz pro;. pozo~ aJącyc , . cz op e<I zieci nl0 350 tysięcy ludz< Co rok choroba 
.ych łozek wzrosła )i1z do 14 tys., a w ze srodow·ska gruzl1czego zapada na t 

0
, od 

1
. ; . , 

60 
t 'h 

t · · t 17 , 1 J · 1- d · k a p .v u e snucrc ys oso . ym roku osiągnie s an tys. 

1 

gruz :cę. eze 1 są one po opte · ą , . • . 
Okres wojenny przetrwało tylko 18 Ośrodków Zdrowia. t-0 iiość zachor<J· Panstwo_ d0skonal_e zda~e so?le spra: 

zdewastowanych poradni przeciwgruźli wań spada do 6 proc. wę z g~zącego n1ebezp·eczenstwa I 

Pastylki dla piraków 

Ws rąl do wódki 
wywołuje nowy środek medyczny „Antabuza" 

Czynniki powołane do zwalczania plagi I rzenie krwi do głowy, szył, ramion, ple
alkoholizmu na terenie Łodzi zastanawia- ców, klatki piersiowej i brzucha oraz go
ją się obecnie nad użyciem nowego środka I rąco na twarzy, ogólne duszności i in. Po 
medtYcznego, który .radykalnie może wyle-1 zażyci_u ~a:-omi_ast więks_z~j ilości_ alkoh_o
czyć nałogowego pijaka. lu poJawia]ą się nudnosc1, wym10ty, s1l-

Srodkiem tym jest „Antabuza", wynale I ny ból. głowy i. ?ladość. . . 
ziona przez dwóch lekarzy duńskich, Hal .. Po k~lk~ godzinach ~vszystkie dolegh~~o: 
da i Jacobsena. Dzięki zastosowaniu tego sc1 zn1ka]ą, .. poz~sta~e tylk~ sen'.1osc. 1 
medykamentu w lecznictwie masowym zdo wstręt do .~ina ~odk1._ Dad1c nitl~zy, .ze 
lano wyrwać ze szponów alkoholizmu ok. „Anta~uza jest srodk_iem ?:Upełme me-
90 prorent nałogowych pijaków w Danii. szkodliwym dla zdrowia. 

„Antabuza" jest spreparowana w pa- Niewątpliwie. nasze władze powinny się 
stylkach, które zażywa się codziennie. Po tą sprawą zainteresować jak najbardziej i 
przyjęciu jednej pastylki alkoholik, który w krótkim czasie wprowadzić w kilku 
wypił nawet niedużą ilość wódki, odczu- punktach Lodzi lee.zenie za pomoc<J .,An· 
wa szereiz nrzykrvch dolee:liw~ści iak ude tabuzv". (ks) 

dlatego też z roku na rok wzmaga się 
walka z tą ·klęską społeczną. 

We wszystkich. punktiach kraju po• 
wstają liczne ośrodki zdrowia mające 
za zadan~e prowadzenie akcji profilak
tyczne; i leczniczej. 

Do 1 sierpnia 1948 r. zbadon" 
1.330.000 i zaszczepiono 526.000 osób. 
Do 1 stycznia br. ilość zaszczepionych 
wzrosła do 1 miliona osób. 

Szczepi Sl~ę te osoby, które nie ze
tknęły się jeszcze z gruźlicą i nie są 
uodpornione przeciwko tej chorobie, 
przede wszystkim d7.iecl i mfodz'eż 'V 

wieku od 1 roku do 18 lat. 

W tym roku pierwsza akcja badań 
i szczepień będzie zakończona. Obejmie 
ooa ok. 6 milionów dz:eci i młodzieży. 
Badań i szczepień dokonywują porad
nie przeciw!lruźlicze i ruchnm~ ambu„ 
lanse. 
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Piłkarze KP Zjednoczone przystąpili do LKS Włókniarza.- Teraz 
trzeba załatwić formalności. - Jeśli zmienić skład - to dobrze 

~rzycki pochylił się nad umierającym 
ł _me zdając sobie sprawy z grożącego mu 
ruebezpieczcństwa w tej chwili ulokował 
go wygodnie na posianiu z olbrzymich li
ści. W pewnym momencie Annamita 
otworzył oczy i wyszeptał z trudem. -
Uciekaj, przyjacielu, ho jeśli cię złapią ... 
to były jego ostatnie słowa. 

Porucznik spoglądał ze wznu;zcnicm na 
zmarłego. Nagle tuż za sobą usłyszał zło
wieszczy szelest kroków. Obrócił się 
gwałtownie i widząc skradającego się Ja
pończyka, z wściekłością rzucił się na nie
go. - Muszę pomśd~ śmierć tego bieda
ka - postanowił w głębi duszy i chwy
ciwszy wrog'a za gardło powalił go na 
ziemię. 

Po chwili Japończyk leżał martwy. 
Krzycki opamiętał się wreszcie ze swej 
wściekfości i slrnczył w gąszcz. Był to 
już najwyższy czas, gdyż spośród drzew 
wychyliły sią n!lwe sylwetki wroga. 
Ujrzawszy zabitego towarzysza, Japoń
czycy puścili się w pogoń za zbiegłem. 

w www 

Mecz dtJJóch „G1P-1ardii'' 
Wieluń z Lublinem grał na remis 

Walne zebranie sekcji piłkarskiej KP. 
Zjednoczone na odbytym walnym nad
zwyczajnym zebraniu uchwaliło przystą 
pienie do pionu ŁKS. Włókniarz. Tym 
samym akt fuzji stał się faktem dokona
nym. Protokół z zebrania przesłano za -
rządowi ŁOZPN który przyjął uchwałę 
do zatwierdzającej wiadomości i pił
karze KP. Zjednoczone mogą brać już 
udział w rozgrywkach mistrzowskich w 
klasie A i niższych w barwach ŁKS. 
Włókniarz. 

Jeśli chodzi o udział niektórych wybit
niejszych zawodników KP. Zjednoczone 
w meczach ligowych musi być na to ze
zwolenie władz PZPN. Protokół o doko
nanej fuzji przesłano do Warszawy i są 
wszelkie dane ażeby sądzić, że zezwole
nie takie będzie wydane niezwłocznie. 

W związku z tym wzrosły szanse udzia 
łu Urbana w niedzielnym meczu ligo
wym z Legią. Ponieważ Urban najpraw
dopodobniej zagra na pozycji środkowe
go pomocnika, kierownictwo powinno 
zdecydować się na pewne zm1any w linii 
ataku, które - jak to wykazał mecz z 
Wisłą - aż ·się proszą. 

Patkolo winien być bezwzględnie wyko 
rzystany jako napastnik i zdaje się że 
najlepszą dla niego była by pozycja lewe 
go łącznika . Lewa strona Patkolo 
Gwoździński to najlepsza część drużyny -

w meczu z Wisłą i na niej można pole
gać. Młody skrzydłowy, prowadzony 
przei tak doświadczonego gracza, jakim 
jest Patkolo zyska na tym wiele i ŁKS. 
Włókniarz raz wreszcie pozbędzie się klo 
potu z obsadą lewej strony ataku. 

Ale nie można poprzestać na _tym, bo i 
prawa strona też niedomaga. Hogendorf 
- Baran, niegdyś bardzo dobra i zgrana 
para, od dłuższego czasu gra raczej nie
produkcyjnie i przestała być niebezpiecz
na dla przeciwnika. Głównie przypisuje 
się za to winę Hogendorfowi i przede 
wszystkim ma się mu za złe dziwnie 
obojetne ustosunkowanie się do tego, co 
się dzieje na boisku. Nazwano go nawet 
ironicznie „śpiącym rycerzem", ale. czy 
te żale pod właściwym adresem są skie
rowane? 

Naszym zdaniem niezupełnie. Hogen
dorf, jak każdy zawodnik, może mieć lep 
sze i słabsze mecze, lecz jako skrzydłowy 
zawsze uzależniony jest od współpracy 
swego łącznika. A przecież na palcach 
jednej ręki da się obliczyć te piłki, . które 
mu wysunięto na meczu z Wisłą. 

Podobne wypadki dało się zaobserwo
wać na szeregu meczach w ub. sezonie, 
na co zwracaliśmy uwagę. Taki lekki 
„bojkocik" ze strony najbliższego sąsia
da, od którego jest się niemal całkowicie 
zależnym, może zniechęcić najcierpliwsze 

Trzeba szkolić juniorów 
PZPN organizuje obozy dla 300 piłkarzy 

W związku z rozpoczęciem sezonu pił
karskiego, zarząd PZPN poświęca specjał 
ną uwagę planowej akcji wyszkoleniowej 
juniorów. 

Na wzór roku. ubiegłego, zorganizowa
vy zostimie specjalny obóz wyszkoleniowy 
dla utalentowanych juniorów. Obóz bę
dzie obejmować dwa turnusy trzytygod
niowe, po około 150 zawodników każdy. 
Termin i miejsce obozu nie zostały jeszcze 
ustalone. W zależności od możliwości za
kwaterowania, jako miejsce obozu prze
widziany jest Kowanicc. · 

Niezależnie od tego, projektowany jest 
obóz wyszkoleniowy tłla utalentowanych 
piłkarzy w wieku do lat 22. Duiy naci~k 
położony będzie na badania lekarskie, 

szczególnie młodszych zawodników. Junio 
rzy będą mogli brać udział w zawodach 
jedynie po upJ;zednim zbadaniu przez le
karza. 

Ponadto postanowiono wprowadzić, po
cząwszy od bieżącego roku, zawody o pu
char juniorów. W roz~rywkach przewi· 
dziany jest udział około 16 drużyn, które 
walczyć będą systemem 1 pucharow-y,m. Fi
nał mistrzostw odbywać się będzie co ro
ku w Wa~rszawie. Regulamin pucharu jest 
W ·- opracowaniu. 

Przed międzyp·aństwoV.1ym meczem ju
niorów Węgry - Pol:-;ka (10 lipca) przewi 
dziani do repre-ientacji zawodnicy odbędą 
2 tygodniowy obóz kondycyjny. 

Mecz piłkarski na rowerach 
na zakończenie wyścigu Praga-Warszawa 

Polski Związek Kolarski otrzymał z Polsce, wzbudzi napewno W.el-
Pragi wiadomość potwierdzającą przy· kie· zainteresowanie, tym bardziej, że 
jazd reprezentadi Czechosłowadi w pił zawodnicy czescy prezentują w tej dzie 
ce rowerowej na mecz mięclzypań· dzinie sportu bardzo wysoł-ą klasę, cze
stwowy z Polską w dn'u 9 maja br. go dowodem jest zdohyc'.e przez Cze· 
Spotkanie to rozegrane zostani·~ na sta chosłowację mistrzostwa świata w ubie 
<lionie W. P. w programie zakończenia głym roku dla drużyn złożonych z 
międzynarodowego wyśc:gu kolarskie- dwóch zawodników. 
go Praga - Warszawa, organizowane· Mecz w Warszawie rozegrają druży
go przez redakcję „Trybuny Ludu" i ny 6-osohowe na specjalnie przygotowa 
.,Rudeho Prava". nym boisku trawiastym na stadionie 

go, więc nie dziwmy się, że Hogendorf 
zachowuje się podczas gry tak, jakby go 
nie obchodziło to, co się dzieje na boi
sku. Dajcie mu piłki jedną, drugą, dzie
siątą.„ wtedy zobaczymy, czy jest coś 
wart jeszcze i \togo należy zmienić. 
Są tacy, którzy sugerują kierownictwu 

wycofanie do pomocy Janeczka i powie
rzenie mu roli stopera, nie starając się 
nawet uzasadnić tego pomysłu. O ile pa 
miętamy, z Janeczkiem przeprowadzono 
już eksperymenty, lecz wyniki były mier 
ne. W dzisiejszym systemie gry, zmieni
ła się rola środkowego napastnika i od 
niego nie wymaga się takich walorów ja 
kie reprezentowali przed laty Kałuża, 
Smoczek, lub Nawrot. 

Janeczek to typ gracza jakim jest Ko
hut. To żywioł, przebojowiec, świetny 
egzekutor, ale trzeba mu stwarzać odpo
wiednie sytuacje. Przy swej niezwykłej 
ambicji i ofiarności jest napastnikiem 
twardym i obrońcy czują przed nim res
pekt. Janeczek musi być jedn.ak odpo
wiednio wykorzystywany, a sądzimy, że 
tak rozumny gracz jakim jest Patkolo, 
potrafi to uczynić. Dajcie Janeczkowi dru 
giego partnera któryby nie był zawist
ny o ilość zdobytych bramek, wówczas 
linia ataku będzie skompletowana. 

O atak przede wszystkim chodzi, bo 
jest on llrzecież najlepszą obroną, a nie 
wiele dni upłynie, gdy para. obrońców 
Włodarczyk - Łuć II złapią swą wielką 
formę. 
Pomoc i atak - tylko od właściwego ze 

stawienia tych linii zależy wynik spotka 
nia z Legią. Zadanie nie jest trudne, bo 
„dzień Józefa", który kosztował kompro
mitujący wynik z Wisłą, już minął. 

Rm. 
*P -Pięściarze W arty 

walczą we Wrocławiu 
8 kwietnia br. rozegrany zostanie we Wrocła 

wiu towarzyski mecz bokserski między li - u~ 
gowymi zespolami .,Warty" (Poznań) i „Pafawa
gu" (Wrocław). W ramach tego meczu dojdzie 
do·~ kilktt ciekawych spotkań m. in. Liedtke-Czaj 
kowski, Borek - Faska, Szkudlarek - Szcze. 
pan, Ratajc;:ak - Sztok, Franek - Smyk. 

O wejście do klasy A 
finalistów w tenisie stołowym 
Pierwsza kolejka rozgrywek finalistów w te

nisie stołowym o wejście do klasy A. okręgu 
łódzkiego jut została przeprowadzona. Na jle. 
pszą okazała się ctrużyna tomaszowskiej Pil;cy, 
która zajęła w tabeli pierwsze miejsce, wyprze. 
dzając łódzki zespół Oratorium różnicą jednegD 
punktu. Oto szczegó!owa taliela. 

I. Pilica • Tom. 
2. Oratorium 
3. Budowlani 
4. TUR 
5 Jedność 

gier pkt, 
4 4 
4 3 
4 2 
3 
3 

st. set. 
31-S 
29-7 
15-21 
3-24 
3-24 

\I 

Polska-CSR 
Mecz koszykówki męskiej 

W Wieluniu odbyły się zawody towarzyskie 
pomiędzy Z. S. Gwardia (Wieluń) Z. S. Gwar
dia (Lublin) za!rnóczone wynikiem remisowym 
'3:3 (I :O). Mistrz jesiennej grupy częstochow
skiego OZPN. Gwaroia Wieluń, który po dwu 
tygodniowym obozie kondycyjnym "' Zakopa. 
nem, wystąpił na boisku w tym sezonie po raz 
pierwszy, wykazał wielkie braki właśnie kondy 
cyjne, no I techn:cme. Goście byli zespołem 
technicznie lepszym, lecz indelencja strzałowa 
ataku, nie pozwoliła lm na uzyskanie lepszego 
wyniku. Bram~i dla Z. S. Gwardia Wieluń, zdo 
byli: Szadkowski, Skupiński I Pichlińskl. 

Atrakcyjne to spotkanie, które bę W. P. Trzon reprezentacji Polski mają 
dzi:e pierwszą tego rodzaju imprezą w stanow'.ć zawodnicy śląscy. 

Międzypaństwowe spotkanie w koszykówc 
drużyn męskich Czechosłowacji I Polski odb~. 
dzie się w Pradze w sobotę. dn. 26 bm. Zwycl~ 

A le • t L \ ska drużyna otrzyma puchar, ufundowany przez 
MnC!B snor owa na wc.zasacn czechnsło,~ackie Ministerstw.o Szkolnic~wa. ~e-

Dokqd dzl's' po' J'dz'1emy ~ · • h I prezentacJa Polski przybędzie do Pragi w p1ą. 
Kolarze I bokserzy urządzayą o ozy w Spale tek wieczorem, a w sobotę w godzinach przed 

PA.Ń~TWOWY TI-:A TR \'\7: 1 JSK \ POl.SKJE<;c Doceniając w pełni znaczenie wychowania fi- serzy będą korzystać z domów wypoczynkowych p~łudniowych będzie przy jęta przez prezydenta 
Dzi ś o godzinie 19.15 komed;a zna- zycznego i sportu Fundusz Wczasów Praco- na obozy kondycyjne w Ośrod-kach FWP w miasta dr Vacka. 

komilcgo dramatopisar z.a hisz. pański,igo Lope de wn!cT.ych oddał w rb. do dyspozycji Związko- Szklarskiej Porębie i Międzyzdrojach. 
.Vegi pt. „PIES OGROD'.\:IKA" wej Rady Kultury Fizycznej i Sportu przy Zupełnie odrębną akcją sportową są wczasy 

TEATR .• MEU>ORAM" KCZZ przeszło 800 miejsc w domach wypoczyn sportowo. młodzieżowe w porozumieniu z Wy-
ut. Traugutta 18 (Gma<:h OKZZ) kowych na obozy kondycyjne i kursy wyszkole dzia!em Młodzieżowym l(CZZ akcja młodzieżo. 

Dz.iś o g. I !J.15 rloskonala komedia francuska ni owe. wa na wczasach rozpocznie z dniem I maja bt„ 
E. Au.gier i J. Sa ndasu pt. •. Zil;;'.C PA:--./ A W domach wypoczynkowych przeprowadzono i obejmie 2000 miejsc w ramach jednego turn·usu 
POJRIER". już w Ośrodku l(arpacz trzy kondycyjne obozy wczasowego. · 

TEA Tll KAMERALNY DOl\/Hl, ZOLNIERZA łyżwiarskie, tutaj też został urządzony obóz ho Na tę akcję przeznaczono już domy wypoczyn 
Dziś i codziennie 0 gorlz. ]!).l!'i komedio • far kejowy Z innych dziedzin sportu FWP udostęp- we w Ośrodkach FWP: Wisła, Zakopane, Glu-

111. E. Pietrowa „WYSPA POKOJU" nil domy wypoczynkowe na obozy narciarskie chotazy, Szklarska Poręba, Przesieka( Jagniąt. 
przed mistrzostwami narciarskimi juniorów w ków. Karpacz, tagów Lubuski, Lężajny, Rucia

PA SSTWOWY TEATR POWSZECHNY Zakopanem a zawodnicy zrzeszeni w związko- ny, Lidzba.rk Warmi11ski, Darłowo , Jastarnia, 
Państwowy Teatr Pol'l"szcchny w f,odzi ul. 11 wych klubach sportowych znaleźli na Narciar- Ustka i inne. Większa ilość miejsc na wczasąch 

Listopada 21. 0-;t;itnie prz0dstawienia komedii skich Mistrzostwach Polski pomieszczenie w do sportowo-młodzieżowych przewidziana jest Ił 
,. KLUB KA W A Ll:': RO\V" mach wypoczynkowych w Ośrodku Szczyrk. ośrocłknch nadmorskich i na PojeT.ierze Mazur· 

Węgier trenuEe 
pływaków AZS w całym kraju 

Akademicki Związek S1>0rtowy zakontrakto
wał tre··'!ra pływackiego Węgra Knausza, który 
bę<łz:ie szkolił pływaków- akademików w całym 
kraju. Pierwszą pracą nowozaangażowanego tre 
nera było poprowadzenie w Warszawie kursu dla 
przodowników pływania, w którym uczestniczy 
Io 15 studentów wyiszych uczelni stołPr1nych. 

WARSZTATY SAMOCHODOWE Nr i 
Łódź, ul. Mate.lid 14 

HENRYI(: SZTOMPKA W sezonie letnim w domach wczasowych skim, które zostaną zaopatrT.one w sprzęt spor- • 
g-ra dla świata pracy Ośrodków Spala i Czerwińsk zorganizowane 7.0· towy m. in. kajaki. Jednocześnie FWP zaopatrzy 

zatrudnią natychrndast wykwaLif.: 
1) TOKARZY 

w ramach niedzielnego poranku symfoni- staną kursy i obozy kondycyjne dla zawodników domy wypoczynkowe nieobjęte akcją sportową 
· b d związkowych. W Spale nad Pilicą ulokowana zo w odpowiednią ilość sprzętu sportowego. cznego Filharmonii M1ejskiej, 27 m„ go z. 

2) LAIUERNIKOW SAMOCHODO
WYCH. 

Zgłoszenia wraz z podaniem i życiory
sem przyjmuje Wydz. Pers. Łódź. Ma
tejki 14, od godz. 8-10 rano. 513-k 

12.15 znakomity pianista polski HENRYK stanie ekipa polskich bokserów przed mistrzo- A.keją sportowo · młodzieżową na wczasach 
SZTOMPKA wykona Kor.cert F-111011 Cho- stwami Europy w Oslo oraz przed meczem z sportowo-mlodzieiowych kierować beda instruk 
pina. Bilety dla świata prac:v do nabycia wy FSGT - reprezentacją francuskich związków torzy kulturalno oświatowi oraz sp~rtowl "spe· 
łącznie w Wydz. Kulturalno-Oświat.owym zawodowych. W Spale ulokowana zostanie rów cjalnie wyszkoleni przez FWP. Akcja wczasów -
OKZZ (Traugutta 18) \V cenie po zł. 33 i 60 nież na obóz kondycyjny ekipa kolarzy przed sportowych dla młodzieży obejmie w rb. 1,000 Czyta1'c1'e »Exp1MH '1IUltrow·-a·ttu•·1 
na wszystkie miejsca. wyścigiem Praga - Warszawa. Poza tym bok sportowców i 25.000 młodzieży związkowej. I~ .J ft t I• 
----------~--~~~~---"""."" ....... ":"'~~~~:-":""~:':'::~:"""---:--:----::--:-~"."."""":"":-:'~-:-:'.".""'-:---~------~~~-------~....;.----;...--~------....;.----------....: .......... -.. .... ________ ..,:. 

Redaktor Naczelny · E. KRONIEWICZ, tel. 112-60. - Adree Redakcji: Łódź, ~L Piotrko..vska l02a. tel. l37-47. - Dział Mie.lsk! tel 129-13. - Sportowy tel lłf..82. _ O~łosz~il 
. ._,Piotrkowska $. tel 111-50. - Wydawca: _EXPRESS ILUSTR." ,.. Prenum. mies. d 135. - Zamawiać I wt>łacać: Koloortai. Łódź. Piotrkowska 70. PKO Nr l'XL.li!Sl. D-036417 




